
Umacnianie spójni 
gospodarczej 
między miastem i wsią 
lematem obrad 
VII plenum ZG ZSCh

WARSZAWA (PAP)
2 bm. rozpoczęły się w 

Warszawie dwudniowe obra­
dy VII plenarnego posiedze­
nia Zarządu Głównego Zwią­
zku Samopomocy Chłopskiej. 
W obradach, którym prze­
wodniczy sekretarz general­
ny ZSCh — pos. Marian Ja­
worski, poza członkami Pre­
zydium Zarządu Głównego, 
uczestniczą prezesi, sekreta­
rze oraz kierownicy wydzia­
łów organizacyj no-rolnych ze 
wszystkich wojewódzkich za­
rządów ZSCh.

Na obrady przybyli: mini­
ster przemysłu spożywczego 
i rolnego — Hofman, przed­
stawiciel KC PZPR — Koz- 
dra oraz przedstawiciel NKW 
ZSL — Sadziak.

Na posiedzeniu omawiane 
są zadania jakie w świetle 
wytycznych VII plenum KC 
PZPR stoją obecnie przed 
Związkiem Samopomocy 
Chłopskiej, zwłaszcza w dzie­
dzinie umocnienia spójni go­
spodarczej, między miastem 
i wsią. Zadania te szczegóło­
wo omówił w obszernym re­
feracie sekretarz generalny 
ZSCh — Jaworski.

Nad wygłoszonym refera­
tem rozwinęła się szeroka 
dyskusja, w której licznie za­
bierali głos terenowi działa­
cze samopomocowi.

Obrady trwają.

Depesza Przewodniczącego KC PZPR
Bolesława Bieruta

do sekretarza FPK Jacąues Duclos
WARSZAWA (PAP).
W związku z uwolnieniem 

z więzienia sekretarza Frań, 
cuskiej Partii Komunistycz­
nej, Jacąues Duclos — Prze­
wodniczący KC PZPR Bole­
sław Bierut przesłał na. jego 
>ęce depeszę treści następu­
jącej :

Do
Tow. Jacąues Duclos 
Sekretarza Francuskiej 
Partii Komunistycznej
W związku z uwolnieniem 

Was z więzienia, przesyłam 
Wam Towarzyszu Duclos — 
w imieniu Komitetu Central­
nego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej i w swo­
im własnym — gorące bra­
terskie pozdrowienia.

Pragnę zarazem przekazać 
Wam wyrazy szacunku i u- 
znania dla Waszej niezłom­
nej postawy wielkiego bojo­
wnika sprawy pokoju, które­
go donośny głos rozlegał się 
spoza murów więziennych 
na cały świat, demaskując 
imperialistyczne plany agre­
sji i mobilizując patriotów 
francuskich do wzmożonej 
walki w obronie wolności i 
demokracji.

życzę Wam, Drogi Towa­
rzyszu Jacąues Duclos i sła­
wnej Francuskiej Partii Ko­
munistycznej dalszych suk­
cesów i dalszych zwycięstw 
w Waszej bohaterskiej walce 
o niepodległość Francji, o

Władze francuskie 
zwalniają z więzienia 
manifestantów

PARYŻ (PAP)
„L’Humanitć” donosi, że 30 

czerwca zwolniono z więzie­
nia Sante - nauczyciela le 
Corvec, który został areszto­
wany podczas manifestacji 
28 maja. Z więzienia Fresnes 
zwolniono robotnika Breda z 
Courbevoie.

Inżynier zakładów „Onera” 
Gayraud, który od czasu ma­
nifestacji 28 maja przebywa 
w więzieniu Sante, został 
przez swych towarzyszy pra­
cy ogromną większością gło­
sów wybrany do rady zakła­
dowej.
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Narody miłujące pokój 
udaremnią wojenne plany podżegaczy

Obrady nadzwyczajnej Sesii Biura Światowej Rady Pokoju
BERLIN (PAP)
Dnia 1 lipca o godz. 16 min. 30 odbyło się w Berlinie 

uroczyste otwarcie nadzwyczajnej sesji Światowej Rady 
Pokoju, reprezentującej setki milionów miłujących pokój 
ludzi.

W prezydium zasiedli 
członkowie Biura świato­
wej Rady Pokoju z prof. 
Joliot-Curie na czele. Pol­
skich Obrońców Pokoju re­
prezentował w prezydium 
członek Biura światowej 
Rady Pokoju prof. Leopold 
Infeld.

Nadzwyczajną sesję świa­
towej Rady Pokoju otworzył 
przewodniczący Biura świa­
towej Rady Pokoju prof.

i

zabezpieczenie swobód demo­
kratycznych i o zachowanie 
pokoju.

(—) Bolesław Bierut
Przewodniczący KC PZPR

Przedstawiciele 
władz polskich 
we Francji 
nawiązali łączność 
z deportowanymi Polakami

PARYŻ (PAP)
Attache’ ambasady RP w 

Paryżu Grzęazielski oraz kie­
rownik konsulatu RP w Mar­
sylii Skrzyniarz przybyli w 
dniu 29 czerwca na Korsykę, 
by nawiązać bezpośredn ą 
łączność z deportowanymi o- 
bywatelaml polskimi 1 okazać 
im wszelką nu wą pom ■. 
Przedstawiciele władz pol­
skich przybyli najpierw do 
Calacuccia, gdzie znajdują 
się Sobczako....  Król i Ho-
resztyn.

Trzej obywatele polscy o- 
trzymąli pomoc materialną i 
zostali umieszczeni w hotelu.

Attache Grzędzielski i wi- 
cekonsul Skrzyniarz udali 
się z Calacuccia do innych 
miejscowości, w których 
przebywają pozostali depor­
towani obywatele polscy.

Pierwsze żniwa
w zespołach PGR

We wszystkich powiatach 
województwa poznańskiego 
sprawnie przebiega zbiór rze­
paku i jęczmienia ozimego. 
Pierwsze żniwa wykazały już 
doskonałe przygotowanie ma. 
szyn i sprzętu przez spół­
dzielnie produkcyjne i indy­
widualnie gospodarujących 
chłopów. Ci ostatni zapew­
nili sobie szybkie wykonanie 
prac przez wzajemną pomoc 
sąsiedzką. Szczególnie dobrze 
wypadło koszenie tych zbóż 
w państwowych gospodar­
stwach rolnych. W Zespole 
PGR Gościejewice pow. Ra­
wicz koszenie rzepaku i jęcz­
mienia ozimego zakończono 
już 2 bm. Jako pierwszy pra­
cę tę ukończył majątek So- 
winy, co jest zasługą bryga­
dzisty Michała Jakubowskie­
go. Koszenie zbóż' trwało tam 
2 dni, po czym przystąpiono 
do podorywek i siania poplo. 
nów.

wkładem w dzieło 
pokoju na świecie — 
prof. Friedrich — 
przeciwko tzw. „u-

Joliot Curie, .udzielając głosu 
profesorowi Walterowi Frie­
drichowi, przewodniczącemu 
Niemieckiego Komitetu O- 
brońców Pokoju.

Witając serdecznie człon­
ków światowej Rady Pokoju 
oraz gości, prof. Friedrich 
podkreślił, że zwołanie sesji 
światowej Rady Pokoju do 
Berlina jest wyrazem zaufa­
nia do pokojowych sił naro­
du niemieckiego.

„Naszym 
utrwalenia 
powiedział 
jest walka 
kładowi ogólnemu", który słusz­
nie określany jest na zachodzie 
i wschodzie Niemiec, jako układ 
wojenny. Naszym głównym za­
daniem jest niestrudzona walka 
o pokojowe rozwiązanie proble­
mu niemieckiego, o pokojowe 
zjednoczenie Niemiec. Wierzy­
my, że w czasie obrad sesji 
Światowej Rady Pokoju w Ber­
linie będziemy mieli możność 
wysłuchania opinii narodów w 
tej sprawie".

Adenauerowski „układ o- 
gólny" — oświadczył w za­
kończeniu prof. Friedrich 
kryje w sobie wielkie niebez­
pieczeństwo dla ludności 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej i sąsiadujących z 
nią krajów. Niechaj nikogo 
zatem nie dziwi — powie­
dział prof. Friedrich — że 
z tych właśnie powodów 
wzmaga się wśród nas zdecy­
dowana wola zapobieżenia 
temu niebezpieczeństwu przy 
pomocy wszelkich możliwych 
środków.

W imieniu ludności 1 ma­
gistratu wielkiego Berlina po­
witał zebranych nadbur- 
mistrz Berlina Friedrich E- 
bert. Wyraził on radość, że 
światowa Rada Pokoju po 
raz drugi wybrała Berlin ja­
ko miejsce swych obrad. „Da­
remne są wysiłki garstki pod­
żegaczy wojennych, którzy u- 
prawiają w Berlinie politykę 
rozłamu i podjudzają jedną 
część mieszkańców przeciwko 
drugiej. Ambicją Berlina — 
powiedzał Ebert — jest stać 
się miastem pokoju, symbo­
lem jedności Niemiec'*.

Ebert podkreślił w zakoń­
czeniu, że uchwały świato­
wej Rady Pokoju będą dla 
miłujących pokój sił w Niem­
czech bodźcem do dalszego 
spotęgowania walki o utrzy­
manie pokoju i zjednoczenia 
kraju.

Następnie zabrał głos, en­
tuzjastycznie witany przez 
zebranych. przewodniczący 
Biura światowej Rady Po­
koju — prof. Fryderyk Joliot- 
Curie, który wygłosił donio­
słe przemówienie, poświęco­
ne analizie 
narodowej 
światowego 
pokoju.

Prof. Joliot-Curie 
że decyzje powzięte 
carstwa zachodnie 

sytuacji między - 
oraz 

ruchu
zadaniom 
obrońców

podkreślił, 
przez mo- 

w sprawie 
Niemiec i Japonii, rozwój wyda­
rzeń w Korei, zwłaszcza stawia-

Zgon b. premiera
FINLANDII

HELSINKI (PAP) 
W nocy z 30 czerwca

nie przeszkód pomyślnemu za­
kończeniu rokowań w Panmun- 
dżonie oraz zbrodnicze stosowa­
nie broni bakteriologicznej 
przez dowództwo amerykańskie 
— spowodowały zaostrzenie się 
sytuacji międzynarodowej. Skło­
niło to Biuro Światowej Rady 
Pokoju do zwołania obecnej 
nadzwyczajnej sesji. Zadaniem 
sesji jest rozszerzenie zasięgu 
działania oraz aktywizacja ru­
chu w obronie pokoju. W tym 
celu zwołany zostanie w końcu 
bieżącego roku wielki światowy 
kongres pokoju. Uchwały obec­
nej sesji winny służyć przygoto­
waniu tego kongresu. Uchwały 
sesji będą również podstawą re­
ferendum, które obejmie wszy­
stkie kraje świata i wszystkie 
warstwy ludności.

Profesor Joliot-Curie omówił 
następnie najaktualniejsze 
problemy międzynarodowe o- 
raz wskazał na możliwość 1 
konieczność pokojowego ich 
rozwiązania.

Po przemówieniu Joliot- 
Curie, sekretarz Biura świa­
towej Rady Pokoju Feneal- 
tea zaproponował następują­
cy porządek dzienny:

1) Pokojowe rozwiązanie 
problemu niemieckiego i ja­
pońskiego;

2) niezwłoczne zaprzesta­
nie wojny w Korei;

3) wyścig zbrojeń, a walka 
o zawarcie paktu pokoju.

Na tym zakończyło się 
pierwsze posiedzenie nad­
zwyczajnej sesji światowej 
Rady Pokoju.

Warszawa z każdym dniem piękniejsza
Wkrótce oddana zostanie do użytku 

pierwsza część MDM
WARSZAWA (PAP)
Już tylko 16 dni roboczych 

dzieli załogę MDM — praco­
wników budowlanych, dro- 
gowych, kamieniarzy i insta­
latorów od chwili oddania do 
użytku nowego, pięknego 
fragmentu śródmieścia so­
cjalistycznej stolicy — pier­
wszej części Marszałkowskiej 
Dzielnicy Mieszkaniowej.

Robotnicy MDM zwycięsko 
i z nadwyżką realizują swój 
czyn lipcowy. W ciągu pierw­
szego tygodnia od chwili po­
djęcia zobowiązań załoga zre­
alizowała je już w przeszło 
25 proc, zaoszczędzając tym 
samym blisko 17 tys. robo- 
czogodzin.

Obecnie główna uwaga kie­
rownictwa budowy i całej 
załogi skierowana jest na 
terminowe wykonanie ele­
wacji z granitu i piaskowca. 
Roboty te są dotychczas wy­
konane w przeszło 80 proc. 
M. in. poważnie zaawansowa­
ne są prace przy wykonywa­
niu elewacji na dwóch wiel­
kich blokach z tarasami przy 
Placu Zbawiciela. Na każ­
dym z tych bloków kamie­
niarze zakładają kilkumetro­
wej wysokości rzeźby symbo­
lizujące poszczególne zawody: 
górnika, hutnika, rolnika, 
naukowca itp. Kończy się 
również wykonywanie elewa­
cji na blokach przy ul. Wil­
czej. Na jednym z nich, po 
zachodniej stronie placu, 
zmontowano wielki mozaiko­
wy zegar.

Plac MDM będzie bogato 
oświetlony. Trzy wielkie kil­
kupiętrowej wysokości kan. 
delabry i kilkadziesiąt latarń 
wieczorem oświetlać będzie 
plac i nowe piękne bloki.

Na wszystkich rogach pla

Pod Twoim przewodem 
będziemy wzmacniać 

siłę naszej Ludowej Ojczyzny
List uczestników Krajowego Zjazdu 

Korespondentów Chłopskich do Prezydenta RP
WARSZAWA (PAP)
Uczestnicy

Zjazdu

w dniach 29 i 30 czerwca 
Krajowego 1952 rOku ślemy wyrazy go-

Korespondentów ^cej miłości wdzięczności i 
Chłopskich przesłali do Pre- przywiązania do Ciebie i do 
zydenta RP Bolesława Bieru- j te&°, c° głosisz, 
ta list następującej treści: z'~* 1—

W nocy z 30 czerwca na
1 lipca zmarł w Helsinkach 
po długotrwałej chorobie je­
den z przywódców demokra­
tycznego związku narodu 
fińskiego, deputowany do 
parlamentu 1 b. premier Fin­
landii — Maune Pekkala.

„Drogi Gospodarzu, Ojcze 
i Nauczycielu!

My, korespondenci wiejscy, 
gospodarze małorolni i śre­
dniorolni, członkowie spół­
dzielni produkcyjnych, pra­
cownicy PGR-ów i POM-ów, 
pracownicy gminnych rad 
narodowych, pracownicy 
gminnych spółdzielni, nau­
czyciele, kierownicy świetlic 
i bibliotekarze, PZPR-owcy, 
ZSL-owcy, ZMP-owcy i bez­
partyjni, zebrani w Warsza­
wie na Krajowym Zjeździe

Naród bułgarski 
złożył hołd 
pamięci Dymitrowa

SOFIA (PAP)
W dniu 2 lipca br. minęła 

trzecia rocznica zgonu wybit­
nego działacza międzynaro­
dowego ruchu robotniczego, 
wodza Komunistycznej Par­
tii Bułgarii i narodu bułgar­
skiego — Georgi Dymitrowa.

W związku z rocznicą zgo­
nu Dymitrowa we wszyst­
kich miastach i wsiach Buł­
garskiej Republiki Ludowej 
odbywają się wiece żałobne i 
zebrania. Ludność pracująca 
stolicy Bułgarii oraz Innych 
miast 1 osiedli Bułgarskiej 
Republiki Ludowej przybyła 
masowo do mauzoleum Ge­
orgi Dymitrowa w Sofii, aby 
złożyć hołd pamięci wielkie­
go bojownika o socjalizm, o- 
raz do muzeum im. Dymitro­
wa, gdzie znajdują się pa­
miątki po ukochanym wo­
dzu.

Na wielu domach, w któ­
rych mieszkał i pracował w 
latach walk rewolucyjnych 
Georgi Dymitrow, wmurowa­
no tablice pamiątkowe.

cu ustawiono sygnalizację 
świetlną dla ruchu pieszego 
i kołowego.

W ciągu niespełna dwóch 
lat od chwili rozpoczęcia bu­
dowy’ MDM oddano do użyt­
ku ludziom pracy 14 wiel­
kich bloków o 2.380 izbach 
w których mieszkają już set. 
ki rodzin robotniczych i in­
teligencji pracującej.

DZIŚ
Żywy Dziennik 

w Środzie

i

Stowarzyszenie Dzien­
nikarzy Polskich w Po­
znaniu wspólnie z Woje­
wódzkim Komitetem O- 
brońców Pokoju urządza 
w ramach spotkań z 
Czytelnikami dziś w Śro­
dzie w sali Powiatowe­
go Domu Kultury o go­
dzinie 18 — Żywy Dzien­
nik na temat aktualnych 
spraw niemieckich.

Udział biorą pracow­
nicy: „Gazety Poznań- 
skiej“, „Głosu Wielko­
polskiego", „Słowa Pc- 
wszechnego“ i Polskiego 
Radia — red. Henryk 
Barański, Tadeusz Jan­
kowski, Wincenty Kraś- 
ko, Marian Jaśkowsk*’, 
Janusz Likowski, Florian 
Miedziński, Egon Naga- 
nowski i Antoni Wal­
czak.

Bliższe szczegóły w 
afiszach.

Osiem już lat od wyzwole­
nia prowadzisz nas drogą 
niełatwą, ale zwycięską. 
Rośnie i rozkwita nasza Oj­
czyzna Ludowa. Pod Twoim 
przewodem z wielkim ludo­
wym rozmachem budujemy 
huty, kopalnie, fabryki, 
szkoły, ośrodki kultury, pod 
Twoim przewodem dźwigamy 
wieś polską z ciemnoty i za­
cofania wiekowego. W myśl 
Twoich wskazań biedota 
wiejska wyzwala się spod u- 
cisku i wyzysku kułackiego, 
chłop małorolny i średnio­
rolny, otoczony opieką rządu 
ludowego, coraz śmielej pa­
trzy w jasną przyszłość. O- 
brązem przemian, jakie za­
szły na wsi jest mechaniza­
cja rolnictwa, rozwój upraw 
przemysłowych i jest przede 
wszystkim rozwój spółdziel­
ni produkcyjnych, gospo- 
darstw socjalistycznych W 
naszym kraju.

Ale walka nie jest jeszcze 
zakończona.

Powiedziałeś na VII ple­
num Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej:

„Mamy jeszcze wiele po­
ważnych niedomagań, bra­
ków, trudności, nie różami 
oczywiście, usłane jest nasze 
życie, nie lekką jest nasza 
codzienna praca, nie szczę­
dzi nam jeszcze życie wielu 
trosk, wielkie i trudne sto­
ją przed nami zadania.

Ale jedno możemy powie­
dzieć twardo, Polska przesta­
ła być krajem biednym, bez­
bronnym i niezaradnym*’.

„Lud pracujący nigdy już 
nie dą sobie wydrzeć władzy 
a dobra własnego 1 dobra 
swej Ojczyzny nauczył się 
bronić tak, jak tego wyma­
ga najwyższa potrzeba. Pol­
ski lud pracujący potrafi 
swym żmudnym wysiłkiem 
stwarzać coraz lepsze środki 
zabezpieczające niewzruszal­
ną moc i trwałość zdobyczy 
ludu jak również mienia 1 
dobra ogólnonarodowego. Rę 
kojmią tego jest rosnąca 
świadomość polskich mas 
pracujących”.

Twoje słowa są świętą 
prawdą. Te słowa, my, ko- 
respondenci, staramy się po­
twierdzać swoją codzienną 
pracą. Prawdę tych słów po­
twierdził nasz Zjazd.

Wielkie i trudne zadania, 
jakie postawiłeś przed naro­
dem, przed klasą robotniczą 
i przed nami — chłopstwem 
pracującym — w trzecim, 
decydującym roku planu 6- 
letniego na VII plenum Ko­
mitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej będą dla nas drogo­
wskazem w naszej pracy.

Będziemy ze wszystkich 
sił — zgodnie z 
wskazaniami i pod Twoim 
kierownictwem — umacniać 
siłę gospodarczą i polityczną 
naszej Ludowej Ojczyzny, 
stać na straży jej bezpie­
czeństwa i obronności i 
zwiększać przez to wkład 
Polski do dzieła obrony po­
koju. Będziemy ze wszyst­
kich sił rozwijali 1 strzegli 
przyjaźni i braterstwa ze 
Związkiem Radzieckim, or­
ganizatorem pokoju skato­
wego i ze wszystkimi naro­
dami miłującymi pokój.

Będziemy ze wszystkich sił 
— zgodnie z Twoimi wskaza­
niami i pod Twoim kierow­
nictwem — wzmagać wkład 
wsi w dzieło uprzemysłowie­
nia kraju i rozwoju sił Pol­
ski Ludowej.

Będziemy walczyli, żeby 
szybciej rosła produkcja rol­
na, żeby w kraju naszym 
było z każdym rokiem wię­
cej chleba, mięsa, tłuszczu, 
mleka, cukru. Żeby go było 
więcej dla klasy robotniczej 
i ludności miast. Żeby było 
więcej surowców dla przemy­
słu. Nie będziemy szczędzili 
trudu i pracy, żeby podnieść 
plony naszych pól, żeby sta­
rannie i w terminie przepro-

iCiąg dalszy na str, 2)

Twoimi



KATOWICE (PAP)
O wielkim sukcesie produkcyjnym zapięldo-ipali mład!l 

górnicy przgdującej w kątowickim Zjednoczeniu Przemy­
słu Węglowego kopalni „Eminencja”, którzy w tych dniach 
na -8 dm przed terminem wykonali zobowiązanie podjęte 
o-a uczczeniu Zlotu. Młodzięż kopalni wyprodukowała do­
da tkowo 6 tys. ton węgla.
Do współzawodnictwa przed­

ziałowego przystąpiło 18 bry­
gad.

Zwiększając stale wydaj­
ność prao.y, przestrzegając 
higieny i bezpi...uceńst-wa pra­
cy młodzieżowi przodownicy 
wzorując się na doświadcze­
niach stąrszyęh górników, p- 
lepszyli swe metody wydo- 
bywoze.

W szląchetnęj rywalizacji 
o tytuł najlepszego górnika 
w.yręsło wielu nowych mło­
dych przodowników praey. 
Tytuły przodowników praey 
zdobyli: rębąęz chodnikowy 
J. Kuc, który przekraczając u 
14 proc, swoje zobowiązanie 
produkcyjne wykonuje średr 
nlo 139 proc, normy; rębacz 
filarowy Paweł Doliną, uzy­
skujący 147 proc, normy 
Inni.

1

Wydajność pracy 
wzrasta

Ponąd 100 tys. dziewcząt 
chłopców woj. bydgoskiego 
realizuje zobowiązania w 
dziedzinie pracy produkcyj? 
nej. kulturalnej, sportowej 1 
społecznej, podjęte dla ucz­
czenia Zlotu.

W zakładach przemyśla-

wych Pomorza do szlachetnej 
rywalizacji w czynie zloto­
wym włączyło się ponad 30 
tys. młodych robotników. Da­
dzą oni gospodarce narodo­
wej dodatkową produkcję 
■wartości około 3 milionów zł.

PodarunM dla delegatów 
zagrani einych

Młodzież robotnicza szere­
gu zakładów pracy w Szcze­
cinie przygotowuje liczne ppr 
darunki dla zagranicznych 
delegatów na Zloit Młodych 
Przodowników.

Młodzi stoczniowcy wyko­
nają makietę pierwszej "jed­
nostki pełnomorskiej, budo­
wanej przez stączpię szpze-= 
cińską. Makieta posiadająca 
5 metrów7 długości i prawdę 
metr wysokości przedstawia 
statek w końcowej fazie bu­
dowy.

Był przedwieczorny spokój. Słońce spadało na szosę 
poznańską. Naniebje ani jednej chmurki. Pies wyjrzał 
z bramy najbliższego domku, wyciągnął nos do góry, 
szczeknął, nie na nich, i skończył prawie wyciem.

W pierwszej chwili tep motyw zdawał się być nieroz- 
dzielny z niebiem. W miarę narastania różniczkował się 
na dwa rytmicznie rfąstępujące po sobie elementy. Za 
chwilę to „ee-u, ee-u” jakby znajdowało współbrzmiącą 
strpnę gdzieś w środku człowieka i przypływami narastał 
niepokój.

— To mostek! — znowu krzyknął Sosnowski. — Prę­
dzej za miasteczko.

— Zrobił dwa kroki naprzód. Krygier za nim. Prze­
biegli pustą uliczkę Kwadratowy rynek z ubogimi kamie­
nicami doko.łą kościoła. Stanęli, pięć sekund gapili się 
niezdecydowani nrzęd koścmłepi czerniały leie po bom­
bach i don-jki czarno patrzyły oknami bez szyb.

Wycie narastało w geometrycznej gradacji. W pewnej 
ęhwili jakby ustało: to tylko gwizdnęła pierwsza bomba. 
Padli na bruk jednocześnie z v.7ybuchem i ziemia powitała 
ich odpychającym, krótkim odrzutem. Skowyt i huk, sko­
wyt i huk, huk. Długi skowyt i cztery huki jeden przy 
drugim. Walczaka coś uniosło z bruku i cisnęło w ryn­
sztok. Łomot i huk, inny, rozdzierający. Kamieniczka na­
rożna padła twarzą na plac, coś blaszano wrzeszczącego 
furkotnęło nad ich głowami, kawał rynny, spadł na plac
i z brzękiem podskoczył. Cicho. Teraz słychać znowu pra- 
początek tego kataklizmu, wycie, uwieszone w jaśnieją­
cym niebie, nie bliższe, nie dalsze, niezmienne.

Kalwe wstał, z roztargnieniem strzennął z brzucha 
kurz i suche liście, przetarł okulary. Walczak wylazł z 
rynsztoka. Sosnowski podniósł Krygiera,

— Mostek! — znowu powiedział. — Dobrze,.żeśniy zdą­
żyli stamtąd uciec.

Walczak obejrzał rynek, żółknąca topola przed kościo­
łem leżała porąbana Z pięć lejów czerniało teraz na 
placu. Kamienicą z naprzeciwka ukazywała przecięte z 
góry na dół wnętrzności’. W kuchni paliło się jeszęze w 
piecu i dymił garnek. Ta koło nich narożną, rozsypała 
się, jak budowla z klocków kopnięta butem znudzonego 
dziecka. Było coś dziwnego, nienaturalnego w tym wszy-? 
stkim. Czemu nie ma ludzi? — zrozumiał wresącie.

(Dalszy ciąg nastąpi)

Ciekawe podarunki przygo­
towują również młodzi włók­
niarze i metalowcy. Np. mło­
dzież Szczecińskiej Wytwór­
ni Sprzętu Metalowego kon­
struuje model suwnicy.

Podejmujemy 
dodatkowe 
zobowiązania

Na zebraniu, młodzież gro­
mady Leszczynek, pow. kpt- 
newsklegp, podjęła dodatko­
we zobowiązania, którymi u- 
czci zbliżające się święto

i

Kupon konkursowy nr 4
Pytania: 9- Która armia Wojska Polskiego i pod 

czyim dowództwem brała u boku 
Armii Radzieckiej udział w zdobyciu 
Berlina w 1945 roku!

10, Jakie inen I jakie proponujesi fermy 
pogłębienia więzi m*l pr«cu|<cyęh 
z ludowym Wojskiem Polskimi

Imię i nazwisko

Adres

Zawód

W nocy szli dalej na północ. Zagęściły się miagtpczka, 
brudne, ściśnięte, pełne fabrycznych kominów7. Gdzieś 
z prawa pozostała Łódź. Łączność z dywjzją urwała się, 
wysyłane pątrole nie wracały. Ż p^awa i z tyłu dygotało 
powietrze artyleryjską kanonadą. Spotykali luźne grupki 
żołnierzy: wszyscy zaklinali się, że ścigą ich ogromna 
masa czołgów.

Olszyński złość wyładowywał na Dupeckim, Markiewi­
czu, kapralach, pierwszym lepszym, co mu się pod rękę 
nawinął. Dunecki próbował się stawiać. Kłócili się o na­
lot: Olszyński wyrzucał, że kompania Duneckiego źle się 
zamaskowała. Dunecki odpierał, że miejsce postoju bv|o 
źle dobrane. — Jak to, krzyczał Olszyński — sam oąn 
major Grobicki, z Naczelnego Dowództwo mi poradził! 
Czekajcie, znów do karnego raportu was podam, byleby 
pułk odnaleźć! Dunecki prychnął. na majora z Naczel­
nego nie umiał znaleźć argumentów.

W południe czeło zdziesiątkowanego batalionu przysta­
nęło koło jakiegoś zagajnika. Olszyński pędził aą dywizją, 
nje pozwolił na dłuższy odpoczynek. Mackiewicz dowlókł 
Się ze swoją garstką do czoła. zobaczvł zągeszezppie żoł­
nierzy. skupionych dokoła motocyklu.. Pap ipaiQr Gro­
bicki, nie wyłażąc z przyezepki, klarował coś podporucz­
nikowi, dowodzącemu czołówką. Markiewicz trafił na ku­
piec zdania: — ...czekam na, generała, ma właśnie nad­
jechać...

— Jak tp? Pan piajor jeszcze go nie znalazł? — Mar- 
kięwieg sam się zdziwił swojej odwadze. — Od wczoraj 
raną?...

_  A wy ktp jesteście? — Grobicki odwrócił się do Mar­
kiewiczu, groźnie pań spojrzał.

_  Pan major... — zdetonował się Markiewicz. — Pan 
mą.ior był już u nas. opowiadph.. poradził nąwęt... — tu 
inysl nagłą go olśniła: — w krzaczkach sie chować nam 
pen major poradził. Pechowp jakoś to wypadło, nalot...

Grobicki odwrócił się zaraz, motocyklistę klepnął po

O-

ia uoaaiKowy czyn
22 Lipca. M. in. postanowiła 
ona nąwdąząć stały kontakt 
listowmy z dziesięcioma przo­
dującymi kołami ŻMP woj. 
warszawskiego, lubelskiego 1 
rzeszowskiego, aby w dalszej 
swej pracy móc korzystać z 
jej doświadczeń. Podczas 
trwania kampanii żniwnej 
młodzież otoczy troskliwą oś 
pieką maszyny żniwne, i po­
magać będzie w ich codzien­
nej konserwacji. Dwie spe­
cjalnie . zredagowane przęz 
młodzież gazetki ścienne po- 
każą. jak mieszkańcy groma­
dy Leszczynek w7alczą p 
przedterminową realizację 
czynu lipcowego.

Interwenci amerykańscy
Koreę

WASZYNGTON (PAP)
Podkomisja budżetowa 

publikowała sprawozdanie z 
posiedzeń, zawierające o- 
świadczenie zastępcy sekre­
tarza stanu — Thorpa z 20 
lutego. Thorp potwierdził do­
niesienia prasy stwierdzające, 
że „Korea była zawsze dla 
Stanów Zjednoczonych jed­
nym z głównych źródeł wol­
framu. Największe pokłady 
wolframu znajdują się w Ko­
rei w7 przybliżeniu o 30 mil 
na południe od 38 równoleż­
nika i problem polega na 
tym, aby wznowić tam pra­
ce”.

Thorp oświadczył, że nale­
ży opracować wspólnie z ij- 
synmanowcami „podstawę”, 
przy pompcy której Stapy 
Zjednoczone będą miały „za­
pewnioną eksploatację wol­
framu w Korei i zdołają 
pomocą armii zapobiec sabo­
tażowa w tej dziedzinie”. *

list uczestników Krajowego Zjazdu 
Korespondentów Chłopskich do Prezydenta RP

Izań — pomagali naszej włą- 
I dzy ludowej, partij i rządo- 
' wi usuwać i tępić chwasty 
biurokratyzmu, przeklętą spu­
ściznę rządów przemocy i ą- 
ęisku kapitalistycznego. 

Będziemy z całą odpowie­
dzialnością wykonywali obo­
wiązki, jakie na nas nakłada 
Konstytucja Polskiej Rzeczy- 

1 pospolitej Ludowej, której 
przewodziła Twoja myśl i 
Twoja troska o człowieka 
pracy.

j Będziemy święcie prze?
I strzegą|i praw, jakie nam 
daje Konstytucja — dla po- ■ 

: tęgi i siły naszej Ojczyzny, I 
I dla dobra ludu pracującego. 

Pod Twoim przewodem ce- 
męntówąć będziemy corąz 

; mocpiej front narodowy. To 
nam pomoże wykonać zwy- 

■ cięsko trudny trzeci rok pla­
nu i cały plan 6-letni.

I Te bogate doświadczenia, 
jakie nam daje odpowie- 

' dzialpa i trudną codzienna 
praęa korespondenta, te do- 

I św iadczenia i wskąząnią, ja­
kie wynieśliśmy ze Zjazdu, 
przeniesiemy do każdej wsi, 
do każdej zagrody, do każ­
dej spółdzielni produkcyjnej, 
do każdego PGR-u, do każ 
dego pOM-u.

Zapewniamy Cię, Obywate­
lu Prezydencie, że dołożymy 

1 wszystkich ąij, ążebY Twoimi 
wskazaniami żył każdy chłop 

! pracujący, aby się nimi w 
codziennej pracy kierował. 
Twardo i nieugięcie strzec 
będziemy dorobku wsi pol­
skiej, dorobku Polski Ludo­
wej.

Pod Twoim przewodem, 
pod przewodem partii i kla­
sy robotniczej będziemy wal­
czyć aż do ostatecznego zwy- 
cięstwą“.

(Dokończenie ze str. 1) 
wadzone były żniwa i przy­
gotowania do siewów jesien­
nych.

Będziemy walczyli, żeby a- 
kuratnie i terminowo wyko­
nywane były obowiązki o- 
bywatelskie — to znaczy do­
stawy mleka, mięsa, planowa 
sprzedaż zboża, kontrakto­
wanie upraw i zwierząt, 
spłatą podatku gruntowego. 
Zmusimy kułaków aby w i 
pełni wykonywali nałożone 
na nich przez państwo lu-: 
dowe obowiązki.

Będziemy strzegli mienia 
społecznego i walczyli z 
marnotrawstwem.

Będziemy ze wszystkich sił
— zgodnie z Twoimi wska- i 
zaniami i pod Twoim kierów-; 
nictwęm — walczyli z wyży- ; 
skiem kułackim, machina­
cjami spekulanckimi. Bę­
dziemy w alczyli o rozszerzę-| 
nie i umocnienie gospodarki 
socjalistycznej na wsi — j 
spółdzielni produkcyjnych, j 
Państwowych Gospodarstw ’ 
Rolnych i Państwowych O- 
śpodków7 Maszynowych. Bę­
dziemy walczyli o zwycię­
stwo nowego, socjalistyczne­
go życia.

Wiemy, ŻP pąd wykona­
niem tych zadań musimy 
prąeowzć z całym wysiłkiem
— piórem i słowem, prącą 
własną j przykładem. Bo tó 
umacnia spójnię gospodar-! 
czą i polityczną między mia- I 
stejn i wsią, bp to służy u- 
mocnienu sojuszu klasy ro- ■ 
botniczej z chłopstwem pra­
cującym. Tego sojuszu bę­
dziemy strzec jak źrepicy 
oka. •

My, korespondenci jyifijr 
S(!y, będziemy ze wszystkich 
sił — według Twoich wską-

ramieniu, motor zaryczął. — Cząsp nie mam na gadanie 
— rzucił ipi, ręką kiwnął. Ruszyli.

— Stój! — wrzasnął Markiewicz, o ćwierć minuty zą 
późno. — Stój, bo strzelam!

Pochylili s|ę tylko tamci, niebieski dym buchnął. — 
Strząląć! — krzyczał Markiewicz. Nie zdążyli. Ząk”ęt 
drogi. Znikł motocykl z panem Grobickim.

Olszyński nie chciął wierzyć. Próbował nawet krzycząc 
na Markiewicza. Tym rązem Dunecki jednak dobrał się 
do niego, zmusił do milęzęnia. Szli całe popołudnie, skrę­
cili na prawo, w stronę Warszawy. Pod wieczór, ledwo 
minęli jakieś miasteczko, znowu nadleciał samolot, zie­
lona rakietą wyprygnęła zza domu, spadając w ich kie­
runku i znowu bomby, w resztki batalionowego taboru.

15
Szli żwawo, miasteczko przed nimi dawało znaki przed­

wieczornymi dymami, że ktoś tam gotuje strawę, ze 
można będzie położyć się. zdjąć buty, wyciągnąć nogi, 
spać.' Krygier bąkał coś pod nosem, jakieś resztki dysku­
syjne y.rypehiiały mu usta, ale nawet cierpliwy Sosnowski 
już nie mógł go słuchać.

Walczak nagle stanął.
— Czego? — rączej spojrzeniem zapytał KaJwe.
Tamten jakby węszył, kręcąc głową w prawo i lewo 

Nic, cjsza prawie absolutna. W miasteczku szczeknął pies 
i umilkł.

— Chodźmy — pociągnął Walczaka za rękaw Kalwe.
Bardzo blisko wybuchł ogromny warkot, nasię, bez ża­

dnej grądącji. Ujrzeli tuż za sobą szarawy kadłub sanio 
lotu. Krygier odruchowo wciągnął głowę w wąskie ra­
miona. Ryk przebiegł nad nimi, stał s|ę zppvzu podłuż­
nym kadłubem, nad miasteczkiem trochę Skoczył do góry 
Dwa grzmoty targnęły ziemią, szare drzewo wybuchu 
nagle wyskoczyło przed kościołem, wolno wyrosło na wy­
sokość wieży i jeszcze wolniej zaczęło się rozpadać.

— Prędzej! —- krzyknął niewiadomo czemu Sosnowski 
— Przez ten mostek! Pobiegli szosą naprzód, do mia 
stępka. Galopem przebyli uialeńki mostek. Sosnowsk 
zwolnił.

— Uff! — sapnął- — Udało się! To w ten mostek pew 
nie celował.

Przeszli jeszcze paręset metrów. U pierwszych chat mia­
steczka usłyszeli inną, wysoką melodię samolotów.

Zwycięstwo Dymitrowa
W trzecią rocznicę zgonu

dla strajkujących rpbotnikpw 
szwedzkich, w roku 1912 dla 
robotników angielskich. Pa­
triotyzm Dymitrowa połączo­
ny był zawsze z głębokim po­
czuciem wspólnoty ze wszyst­
kimi robotnikami świata, 
współdźwięczał zawsze najczy­
stszym internacjonalizmem. I 
kiedy on sam znalazł się w 
straszliwym niebezpieczeń­
stwie — cały świat zareago­
wał olbrzymim protestem. Kli­
ka hitlerowska zmuszona była 
skapitulować. Dymitrow zo­
stał zwolniony.

W Jednej z powieści wybit­
nej pisarki niemieckiej. /Inny 
Seghers, jest taka scena, kie­
dy wiadomość o zwolnieniu 
Dymitrowa rozświetla hlas- 
kięm radoŚGi twarz torturowa­
nego przez gestapowców ko­
munisty niemieckiego. Za 
chwilę skonał, ale właśnie 
myśl o Dymitrowie pomogła 
mu przedtem w zaciętym mil­
czeniu wytrzymać długie go­
dziny tortur-

.Jest to powieść o niemiec­
kim ruchu oporu 1 nosi tytył 
,,Umąrll pozostają młodzi", 
I jak prawdziwe okazały się 
te sława, dowodzi rozkwit 
NRP, dowodzi coraz potęż­
niejszy ruch Ogólnoniemiec- 
kiego frontu narodowego.

Jeżeli wspominamy dziś 
tamten proces i tamto zwycię­
stwo naszej sprawy, to nie 
tylko dlatego, że dziś mija 
właśnie trzecia rocznica 
śmierci wielkiego patrioty na­
rodu bułgarskiego, ukochane­
go syna międzynarodowej kla­
sy robotniczej, jednego z naj­
wybitniejszych mężów stanu 
naszej epoki — Georgj Dymi­
trowa. Dymitrow został wtrą­
cony do więzienia za „zbrod­
nię" agitacji pokojowej. Nie­
dawno faszyści francuscy pod 
batutą amerykańskiego impe­
rializmu usiłowali zorganizo­
wać drugie wydanie procesu 
lipskiego, w którym Pinay 
grałby rolę Goeringa. I na 
Jącąues Duclos, bohaterskiego 
wodza francuskiej klasy ro­
botniczej, zwrócone były, jak 
niegdyś pa Dymitrowa, oczy 
całego świata i cały świat do­
magał się jegp zwolnienia. I 
znów jak niegdyś Dymitrow, 
tak teraz Duclos zdruzgotał 
swych przeciwników.

Dzjś w trzecią rocznicę 
śmierci wielkiego patrioty 
bułgarskiego. bohaterskiego 
bojownika o wolność ludów, 
wyzwolone z jarzma ucisku 
imperialistycznego narody sta­
nowiące jedną trzecią ludzko­
ści ózczą pamięć Georgi Dy­
mitrowa. A jednocześnie na' 
rody całego świata z odrazą 
i nienawiścią wymawiają imio­
na goeringów, bitlerów 
i innyph prześladowców Dy­
mi! rową, przenosząc swą nie­
nawiść na tych, którzy ciemne 
dzieło hitlerowskiego faszyz­
mu usiłują wznowić 1 konty­
nuować. Papowie pjnayowie, 
trumanowie i ridgwayowie 
mają dziś również okazję do 
rozmyślań. (r) * i

V¥/ 1933 r., gdy hitleryzm
■’ złowrpgą chmurą zacią­

żył nad Europą, cały świąt 
skiej-owął wzrok na pioces lip­
ski, na którypi Dymitrow z o- 
skarżonego stał się oskarżycie­
lem — i pierwszym, Który od­
niósł zwycięstwo nad Hitle­
rem. Proces ten, zainscenizo- 
wany przez bapclę hitlerowską, 
miał być pokryciem dla po­
twornej prowokacji podpale­
nia przez nich Reichstagu. 
Chodziło o udowodnienie, że 
to komuniści podpalili gmach, 
a tym samym o umotywowa­
nie nieludzkiego terroru w 
stosunku do KPD — i nie­
mniej — o napiętnowanie w 
oczach całego świąta między­
narodowego ruchu komuni­
stycznego.

Spalił na panewce plan 
Hitlera, Goebbelsa i Gjoeringą. 
Nie wiadomo, czy rnocniej 
świeciły olśniewające cholewy 
Goeringa ną sali sądowej, gzy 
strąszljwą złość w jego oczach, 
gdy zapluwając się z rozwście­
czenia krzyczał jąk opętany: 
„Wyrzucić tego kpmunjątę, 
tęgo szubrąwca. Ją go nauczę 
— kąpalię!"

(Soering nie mógł w żadęn 
sposób strawić słów Dymitro­
wa: „Widocznie pan się boi 
moich pytań, prezesie Rady 
Ministrów!" — zbyt celnie 
trafiały one w sedno. Świąt 
patrzył na Jego klęskę — i 
świąt njóbilizował się prze­
ciwko niemu.

Wiele lat pfzedtem, klędy 
Dymitrow przewodził walce 
bijłgąrskiego ludu, z jego in|- 
cjątywy robotnicy bułgarscy 
wysłali pomoc w roku 1909

Uroczysta akademia 
ku czci 
Leonarda da Vinci

WARSZAWA
W dniu 30 czerwca br. w 

sali Muzeum Narodowego w 
Warszawie odbyła się uroczy­
sta akademia ku czci Leo­
nard da Virjci, zorganizowa­
na przez komitet ohchodu 
500 rocznicy jęgo urodzin.

Na uroczystość, którą zgrq- 
madziła liczne rzesze przed­
stawicieli ŚWjątą kulturalne­
go i organizacji społecznych, 
przybyli: nijpistey kultury i 
sztuki — 6. Dybowski, wice- 
minigtpr kultpry i sztuki — 
Wł. Sokorski, kierownik Wy­
działu Kultury KC PZPR — 
P. Hofman, przedstawiciele 
PAN oraz Polskiego Komite­
tu Obrońców Pokoju.

Na zakończenie części ofi­
cjalnej akademii min. kultur 
ry i sztuki — S. Dybowski 
dokonał otwarcia urządzonej 
w związkń ? obchodem wy- 

l stawy, obrazującej wszech­
stronną twórczość Leonarda 

Ida Vihćl.
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Na krótkiej fali

„Nikt prorokiem 
we własnym 
kraju"

Studenci, zamieszkujący 
włoską prowincję Toskanię 
— rodzinne strony Leonardo 
da Vinci — postanowili, w cc 
lu uczczenia pięćsetnej rocz. 
nicy urodzin swego wielkiego 
ziomka, zorganizować wiel­
kie uroczystości. W tym celu 
zaprosili wielu swoich kole­
gów z wszystkich krajów nu 
festiwale w Florencji, Pizie i 
Sienie. W przededniu jednak 
rozpoczęcia uroczystości, rząd 
włoski zawiadomił organiza­
torów, że 
wjazdowe 
dentów „z

wstrzymał wizy 
dla szeregu stu- 
pewnych krajów”.

*
„Kulturtregerzy” atlanty c. 

kiego chowu de Gasperi i je­
go policmajster Scelba, 
podali w zawiadomieniu na­
zwy krajów. Możemy im więc* 
dopomóc. Wstrzymano mia­
nowicie wizy studentom z 
tych krajów, których społe­
czeństwa pierwsze zainicjo. 
wały potężne uroczystości 
związane z osobą geniusza da 
Vinci. Były nimi ZSRR i 
wszystkie kraje demokracji 
ludowej.

Omega

i

Bardzo poważną rolę w realizacji planów produk­
cyjnych odgrywa majster. Majster jest tym człowie­
kiem, który bezpośrednio kieruje pracą robotników 
przy maszynach, który ucząc i wychowując młodych 
robotników dopomaga im w szybkim opanowaniu za­
wodu, a tym samym w wykonaniu ich zadań.

Oczywiście mając tak poważne zadania do speł­
nienia majster nie może być pozostawiony sam so­
bie. Tak organizacja partyjna jak i związkowa oraz 
dyrekcja winny stale służyć pomocą i opiekować się 
majstrami, winny organizować kursy szkoleniowe 
czy pogadanki, mające na celu rozszerzenie kwalifi­
kacji zawodowych i podniesienie poziomu ideologicz­
nego majstrów.

Często czytamy w prasie, 
że np. jedna zmiana wyko­
nuje plany <z nadwyżką, pod­
czas gdy druga — ani rusz 
nie może dociągnąć swej 
normy. Od czego to zależy? 
Skład osobowy obu zmian 
jest w zasadzie taki sam, 
ludzie pracują na tych sa­
mych maszynach. Cóż więc 
jest tym momentem decydu­
jącym o sukcesie pierwszej 
zmiany?

Otóż ja.k wykazuje 
świadczenie 
planu w znacznym stopniu 
decyduje majster. Słuszność 
tego potwierdziły próby po­
czynione na wielu zakładach 
pracy, kiedy to przodujący 
majster obejmował zmianę 
nie wykonującą planów i do- 
prowadzał w krótkim czasie 
do wyrównania zaległości.

Mamy przykłady, że dobry 
majster, umiejący zorganizo. 
wać pracę i szczerze trosz­
czący się o ludzi i maszyny, 
może odnosić sukcesy nawet 
przy nienadzwyczajnym par­
ku maszynowym. Tak było

do-
o wykonaniu

Stosujemy metody radzieckie

Poznańscy kolejarze 
usprawniają pracę

Wszyscy wiemy jak ogro­
mnie poprawiły się w ciągu 
siedmiu lat powojennych u- 
sługi oddawane społeczeń­
stwu przez Polskie Koleje 
Państwowe, świadomość do­
niosłej roli komunikacji w 
rozwoju naszej gospodarki 
oraz ambicja zawodowa ka*- 
żą kolejarzom stale podno­
sić kwalifikacje i stale u- 
sprawniać swą pracę. Wiel­
ką pomocą są dla nich do­
świadczenia i wzory radziec­
kich kolegów.

W poznańskiej DOKP je­
dną z przodujących, we 
wprowadzaniu nowych metoa 
pracy, stacji jest Gniezno. 
Wprowadzona tam w lutym 
br. metoda Kowalowa pozwo­
liła w krótkim czasie popra­
wić o 8 proc, regularność 
biegu pociągów oraz o 3 proc, 
załadunek i wyładunek wa­
gonów. Na tejże samej stacji 
również od lutego br. stosu­
je się metodę Mamiedowa. 
Dotyczy ona sprawnego pod • 
stawiania wagonów. Należy 
mianowicie w pierwszej ko­
lejności załadowywać luo 
wyładowywać te wagony, 
których załatwienie wymaga 
najmniej czasu. Już w pier­
wszych trzech dniach stoso­
wania tej metody uzyskiwa­
no w Gnieźnie po 18 godz. po­
stojowych oszczędności na do­
bę. Od kwietnia metodę Ma- 
miedowa stosują również sta­
cje: Janowiec, Wągrowiec, Po- 
znań-Wschód, Luboń, 
motuły a ostatnio już 
mai wszystkie stacje, na 
rych stosowanie jej iest 
żliwe. Nad rozwojem

Sza. 
nie- 
któ- 
mo- 

tej

np. w ZPB im. Marchlew- 1

Nowicki znany jest z do- 
skonałej organizacji pracy, 
dzięki czemu jest on w stanie 
pracować równocześnie na 
dwóch zmianach.

Maszyny są czyszczone i o- 
llwione na każdej zmianie, 
remonty sygnalizowane i wy­
konywane zawsze na czas. 
Jeśli przytrafi się jakaś grub 
sza naprawa — sala dyspo­
nuje maszyną rezerwową, 
tak, że nie zdarzyło się jesz­
cze, aby na sali Nowickiego 
były przestoje.

Dużą pomocą dla robotni.
skiego na sali „4b“, która we. j «ow są krótkie pogadanki, w 
dług opinii kierownictwa za- czasie których majster No- 
kładu ma najgorsze maszy- wieki wyjaśnia robotnikom
ny. Tylko od świetnie zorga­
nizowanej przez majstra prą­
cy, zależy to, że sala ryt­
micznie i regularnie osiąga 
100% normy, podczas gdy 
cały zakład (inne sale są wy. 
posażone w daleko lepsze 
maszyny) — niespełna 90 
proc.

NOWOŚCI

WYDAWNICZE
ECA DE QUEIROZ M. - Zbrod­

nia księdza Amaro. — Z jęz. 
portugalskiego tłum. M. Ho- 
łyńska, E. Gruda. Str. 466 + 2 
nlb. zł 18.—
Powieść obyczajowa z drugiej 

połowy XIX w. Autor, najwięk­
szy realista Portugalii, daje 
obraz małego miasteczka opano­
wanego przez kler żerujący na 
ciemnocie ludzkiej ’ oVłnnnn- 
ściach do dewocji u 
mieszczek.
MALTS O. — Słonej

ło. _ z jez. czeskiego tłum.
A. Brosz. Str. 277 + 3 nlb. — 
zł 12.—

Powieść w formie przystęp­
nej omawia zagadnienie upra­
wy rolnej w Czechosłowacji 
(1945 — 1948).

i skłonno- 
zamożnych

1UŻ wyjrza-

metody czuwają kontrolerzy 
gospodarki wagonowej.

Inną nową formą pracy, 
wyprowadzoną ostatnio przez 
poznańskich kolejarzy, jest 
metoda Krasnowa. Polega o- 
na na formowaniu żw-artych 
pociągów dalekobieżnych. 
Pociąg taki przebiega długie 
trasy bez uzupełnienia na 
stacjach węzłowych i w ca­
łości dociera do swojej węz­
łowej stacji docelowej. For. 
mowąnie takich pociągoy 
zwiększa ogromnie obrót wa­
gonów.

Metoda radzieckiego dys­
pozytora Kutafina dotyczy 
dyspozytorów odcinkowymi 
w oddziałach eksploatacyi- 
nych. Dyspozytorzy ci po­
dejmują zobowiązania plano­
wego przepuszczania pocią­
gów (chodzi o pociągi towa­
rowe) a nawet skracania 
planowego przebiegu oraz 
wzywają do współzawodnic­
twa maszynistów, ustawia­
czy 1 cały personel mający 
wpływ na planowy przebieg. 
Od marca stosuje się meto­
dę Kutafina na wielu odcin- 
kach naszego okręgu.

W wyniku nowej metody 
W wyniku nowej metody 
pracy polepszono znacznie 
na tych odcinkach regular­
ność przebiegu oraz zaoszczę­
dzono kilkaset parowozogo. 
dzln.

Wśród 
drogowej 
metody 
wa. Prowadzone na krótkicn 
odcinkach od 100—300 m po­
zwalają one zaoszczędzić o- 
gromne ilości pracy, dają 
znaczną obniżkę kosztów 
własnych i zwiększenie wy. 
dajności pracy. Stosowanie 
ich objęło już-75 proc, posia­
danych przez poznańską 
DOKP działek.

Metoda dyspozytora Za- 
korko różni się od metooy 
Kutafina tym, że dotyczy 
wyłącznie pociągów daleko­
bieżnych. Stoscw^ana jest 
również przez dyspozytorow 
odcinkowych.

Wszystkie wymienione me­
tody wprowadzone zostały do 
kolejnictwa w7 bieżącym ro. 
ku — niektóre dopiero przeo 
kilku tygodniami. Już po kil­
ku czy kilkunastu dniach icn 
stosowania okazuje się jak 
wielkie dają korzyści. Jak* 
najszersze ich rozpowszech­
nienie pozwoli kolejarzom 
jeszcze bardziej usprawnić 
swe usługi a gospodarce na^ 
rodowej przyniesie ogromne 
oszczędności, (m)

❖
Wśród przodujących maj­

strów PZPO im. Komuny 
Paryskiej wyróżniają się Ig­
nacy Nowicki i Walerian O- 
strowickl.

Ignacy Nowicki jest łubia­
ny nie tylko przez swoją sa­
lę, lecz przez całą załogę. 
Sala majstra Nowickiego wy­
konuje stale plany z nad­
wyżką, przy czym wyróżnia 
się rytmicznością w pracy. 
Nie ma tu szturmowości, nie 
ma nadrabiania zaległości w 
III dekadzie każdego miesią­
ca.

Nowicki zapytany o źródło 
sukcesu, uśmiecha się, i od­
powiada:, „Tajemnica leży w 
ścisłej współpracy majstra z 
brygadzistami i resztą zało- 
gi. Szczególnie jeśli chodzi o 
rozpoczęcie nowiego asorty­
mentu produkcji, nie do­
puszcza się do popełnienia w 
pierwszych dniach, jakiego­
kolwiek błędu. Oczywiście, iż 
wydajność pracy w tych 
dniach jest stosunkowo niż­
sza, lecz z zasady (najwyżej 
po trzech dniach dokładnego 
zwracania uwagi na pracę 
każdego robotnika, cała sala 
wykonuje normę“.

jak powinni pracować, jak 
dbać o powierzone sobie ma­
szyny i jak organizować 
miejsce pracy, aby najlepiej 
wykorzystać dzień roboczy.

*

Majster Ostrowicki pokazał 
co potrafi, kiedy tc — jesz­
cze jako brygadzista — w 
czasie załamania się planu 
w sekejfi. młodizieżowej, do­
pomógł majstrowi tejże sek­
cji do przezwyciężenia po­
wstałych trudności. Obecnie 
jest on majstrem sekcji I, w 
której wykonywanie planów 
swego czasu także szwanko­
wało. Dzięki kierowmictwu 
Ostrowickiego sekcja I stała 
się dzisiaj jedną z przodują­
cych w zakładzie.

♦
Jasnym jest, że również 

podejmowanie i realizowanie 
zobowiązań w dużej mierze 
zależy od dobrej pracy maj­
stra. Nie dziw, że mając ta­
kich majstrów, w zobowiąza­
niach lipcowych PZPO im. 
Komuny Paryskiej bierze u- 
dział cała załoga. Zespołowe 
1 indywidualne zobowiązania 
podniosą wartość produkcji 
o 142.572 zł, zobowiązania 
oszczędnościowe dadzą w e- 
fekcie 9.415 zł. Oprócz tego 
na czterech taśmach i na 
sześciu stanowiskach będą­
cych „wąskim gardłem" pro- 
dukcji, pracownicy zobowią­
zali się wprowadzić metodę 
Kowralowa.

H. Rawski

kolejarzy służby 
szeroko stosuje się 
Ryba kowa-Bokano-

NASZA
śród starych drzew, na niewielkim 
kamiennym cokole stoi brązowy 
posąg. Szczupła kobieta w długiej, 
fałdzistej sukni kroczy gdzieś w 

głębokim zamyśleniu, z głową wspartą na 
dłoni. Skupienie; powaga i dobroć promie­
niują z sylwetki tej cichej kobiety.

To Maria Skłodowska - Curie, jedna z 
największych uczonych świata, strzeże tu, 
wśród ciszy i kwiatów, powstałego z jej 
inicjatywy i noszącego jej imię Warszaw­
skiego Instytutu Radowego.

Białe mury Instytutu kry ją bezmiar 
ludzkiego cierpienia, napięcie nieustannej 
walki o życie, niestrudzonej pracy uczo­
nych, lekarzy, laborantów...

Często poza białymi murami zakwita 
nadzieja, walka o życie kończy się zwy­
cięstwem i wielu powracających do życia 
i pracy, zanim minie bramę Instytutu, za­
trzymuje się u stóp pomnika, by chwilą 
skupienia, spojrzeniem wyrazić najgłęb­
szą ludzką wdzięczność, najgłębszy hołd 
zamyślonej kobiecie.

Do walki z najstraszniejszą choroba — 
rakiem, Maria Skłodowska-Curie aała 
ludzkości potężną broń — rad.

Gram radu, wydobyty z dziesiątków ton 
rudy uranowej, ofiarowany Polsce przez 
Marię Skłodowską promieniuje, lecząc od 
lat setki i tysiące chorych.

Henri Becąuerel, francuski uczony, no­
sił w kieszeni kamizelki odrobinę radu, 
otrzymanego od małżonków Curie. Na je­
go piersi pojawiło się bolesne owrzodzenie, 
gojące się bardzo powoli 1 z trudem.

Wówczas Piotr Curie, by sprawdzić przy, 
puszczenia Marii i sw’oje, świadomie nosił 
przez dziesięć godzin szczyptę radu, 
umieszczoną na ramieniu. Zapłacił cztere­
ma miesiącami bólu, zanim zniszczone 
tkanki odrodziły się, ale przypuszczenie 
zmieniło się w pewność: promienie radu 
potężnie działają na tkanki. Maria Skło­
dowska zmarła wskutek wyniszczenia or­
ganizmu, zwłaszcza krwi, promieniami ra­
du, wszak długie lata pracowała w pry­
mitywnych warunkach bez żadnego za­
bezpieczenia.

Treścią całego jej życia była twarda 
walka. Bieda rodziców i obojętność bur- 
żuazyjnego społeczeństwa dla zapału i 
pragnień młodej studentki wypędziły ją 
z kraju. We Francji znalazła drugą ojczy­
znę, najbliższego sobie człowieka, lecz i 
tam nie znalazła przez długie lata żadnej 
pomocy.

Szopa przy ulicy Lhomond w Paryżu, 
gdzie Maria sama z mężem bez wszelkiej 
pomocy przetapiała tony rudy, miała dziu­
rawy dach i betonową podłogę. Deszcz

Dobra uprawa 1 nawożenie roli oraz staranna pielęgnacja 
podczas wzrostu roślin decydują o urodzaju buraków cu­
krowych. Warunki atmosferyczne Są w tym roku równiei 
sprzyjające. Jednakże pogoda deszczowa wymaga częstego 
wzruszania ziemi i niszczenia wyrastających bujnie chwa­
stów. Dlatego też w gospodarstwach uspołecznionych duży 
nacisk położono na motyczkowanie i pielęgnację plantacji 
buraczanych. Obok brygad mechanicznych widzimy często 
na wielkich polach grupy dziewcząt zajęte ostatnią czyn­
nością pielęgnacyjną — motykowaniem. Po tej czynności 
buiaki są już tak duże, że zacieniają rolę uniemożliwiając 

rozwój chwastów. Fot.. CAF

Przekonali się
Dzisiaj nie ulega już wątpli­

wości, że zespołowa gospodar­
ka zmienia zasadniczo wa­
runki bytowe chłopa. Dowo­
dów nie potrzeba szukać da­
leko. Wystarczy obejrzeć jed­
ną lub drugą spółdzielnię po 
roku jej gospodarowania, 
względnie porozmawiać z 
członkami spółdzielni. Osiąg­
nięcia bez wątpienia wprawią 
oglądającego w podziw, a spół­
dzielca oświadczy mu, że^za

DUMA
spływał na głowy, nogi ziębły na kamie­
niu. Nikogo w kapitalistycznej Francji nie 
obchodziły prace, które nie wróżyły szyb­
kich zysków.

Trzeba było tak wielkiej siły charakte­
ru. nieugiętości i rewolucyjności myśli, 
jakimi odznaczała się Maria Skłodowska, 
by doprowadzić do tego, iż pewnego dnia 
1902 roku, w szopie na ulicy Lhomond za­
jaśniał promieniście biały proszek — 
pierwsza, dziesiąta część grama czystego 
radu.

Blask ten zajaśniał na cały świat, opro­
mienił wieczną sławą imię Wielkiej Polki, 
ukazał ludzkości nowe horyzonty. Od. 
krycie radu było jednym z decydujących 
ogniw w łańcuchu odkryć, które doprowa­
dziły do wyzwolenia energii atomowej.

Lecz gdy w rękach imperialistów ener­
gia ta stała się groźbą zniszczenia, w służ­
bie narodów miłujących pokój jest ona 
zapowiedzią nowej, wielkiej epoki wspa­
niałego rozkwitu życia i postępu.

Córka Marii, Irena, wraz z meżem Fry­
derykiem Joliot-Curie, wierni testamento­
wi Marii, pracują nad wyzyskaniem ener­
gii atomowej dla celów pokojowych, są 
czołowymi przywódcami walki o pokój.

W roku 1905. gdy w Łodzi robotnicy na 
barykadach walczyli z wojskami carskimi, 
gdy krew ludu spływała. na bruk war­
szawski, Maria Skłodowska pisała do bra­
ta, do Warszawy: „Cokolwiek będzie, uwa­
żam, że należy popierać rewolucję. Pcślę 
na ten cel pieniądze Kazimierzowi, gdyż 
sama niestety nie mogę w tym brać udzia­
łu".

Maria Skłodowska, kochając głęboko 
swą Ojczyznę, nie zapomniała jednak nig­
dy, iż nauka służyć winna całej ludzkości. 
Gdy radzono jej, by opatentowała swe 
genialne odkrycie, odpowiedziała: „W po­
rozumieniu ze mną. Piotr Curie wyrzekł 
się wszelkich materialnych korzyści z na­
szego odkrycia. Nie wyrabialiśmy żadnego 
patentu i bez wszelkich ograniczeń ogła­
szaliśmy wyniki naszych badań, również 
jak i sam proces otrzymywania radu. 
Oprócz tego dawaliśmy wszelkie wskazów- 

“ ki wszystkim, którzy się po nie zgłasza­
li".

4 llpca' 1934 roku przestał pracować 
wspaniały mózg, umilkło na zawsze go­
rące, nieugięte serce Marii.

Wokół posągu na ulicy Wawelskiej w 
Warszawie szumią drzewa, płynie zapach 
kwitnących lip. Za białymi murami, pod 
działaniem promieni radu cichnie ból cier­
piących. Pochylmy czoło, czcząc pamięć 
Tej, która stała się dumą naszej Oiczyzny, 
dobroczyńcą ludzkości. St. G.

nic w świecie nie odstąpi od 
kolektywu.
Na utrwalenie wśród indywi­

dualnie gospodarujących chło­
pów przekonania o pozyty­
wnych wynikach spółdzielczej 
pracy wpływa bezpośredni kon­
takt utrzymywany poprzez wy­
cieczki i wspólne spotkania ze 
spółdzielcami. Przyczyniły się 
one do założenia wielu nowych 
spółdzielni. Ostatnio np. do ze­
społowej pracy przystąpili chło­
pi z gromady Lutol Mokry w 
pow, międzyrzeckim.

Kiedy w Tarcach pow. Jaro­
cin założono w 1951 roku spół­
dzielnię produkcyjną, zdawało 
się, ze chłopi ugną się pod cię­
żarem początkowych trudno­
ści. Nie było ani krów, ani 
świń i co najważniejsze, nla 
wszystkich cechowała troska o 
wspólne dobro. Niedostateczne 
uświadomienie i wroga, kułac­
ka robota zostały przezwyciężo­
ne. Napłynęły od państwa kre­
dyty 1 na 1 stycznia spółdziel­
nia ma oprócz 23 krów i 68 
świń, 115.000 zł dochodu po- 
dzielnego i 19.650 zł przezna­
cza na fundusz inwestycyjny 1 
socjalny.

To jedno tylko z wielu osią­
gnięć. Mówiąc o nich trudno 
nie podkreślić, że miniony o- 
kres był przecież najcięższy, 
jak zresztą zwykle bywa pier­
wszy rok — natomiast nastę­
pne lata pomnożą te osiągnię­
cia i przyniosą dalszy rozkwit 
życia gospodarczego i kultural­
nego spółdzielni.

Nie tylko tej. W Ruchoclcach 
pow. Wolsztyn podobnie cię­
żko było zorganizować pierwsze 
prace w polu. W dodatku prze­
szkadzali-kulący. Przy pomocy 
KP PZPR wszystkie pizeszkody 
zostały jednak pokonane i te­
raz spółdzielnia wyróżnia się 
wzorową hodowlę, 
wyrosłe zboża 
plon..

Duży wkład 
spółdzielczości 
wnieśli nauczyciele wiejscy. Po 
magają oni w pracach admini­
stracyjnych, przy szerzeniu o- 
świaly oraz opiekują się przed­
szkolami. Niemałe znaczę 
nie ma działalność uświada­
miająca prowadzona przez nich 
zarówno wśród spółdzielców 
jak i wśród indywidualnie go­
spodarujących chłopów. Wła­
ściciel kilku ha. ob. Bystrzyk 
z Nowej wsi Ujskiej pow. Cho­
dzież nie mógł sobie kiedyś, 
na niewielkim kawałku ziemi 
poradzić. Za radą nauczyciela 
wstąpił do spółdzielni. Dzisiaj, 
kupuje sobie jeszcze jedną kro­
wę za 2.800 zł., ma wyremonto­
wane mieszkanie i zarabia wię­
cej od innych. Czworo dzieci 
drugiego spółdzielcy Łowejki 
chodzi do szkół średnich.

Fakty te mówią same za sie­
bie. Al. K.
.-----------------------
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Maszyny czekają
— traktorzyści gotowi do bitwy o chleb

HoJz.ce » sprawy gzi^cięce

LALUNIA
W zbliżającej się akcji 

żniwno-omlotowej Państwo­
we Ośrodki Maszynowe ma­
ją do spełnienia ważną rolę, i1 
Sprawne i terminowe prze- i| 
prowadzenie prac żniwno- 
omlotowych jest bowiem de­
cydującym czynnikiem w ży­
ciu gospodarczym naszego 
kraju.

Ażeby zapoznać się ze sta­
nem przygotowań.do kampanii 
odwiedziliśmy ostatnio kilka 
POM-ów w naszym woje­
wództwie. W przeciwieństwie 
do roku ubiegłego, większość 
maszyn w poszczególnych o- 
środkach została już komplet­
nie przygotowana do żniw i o- 
młotów. Warsztaty wielu 
POM-ów mają Jeszcze trochę 
pracy z maszynami przejętymi 
od byłych Spółdzielczych O- 
środków Maszynowych. Wszy­
stkie załogi podjęły liczne zo­
bowiązania. mające na celu 
usprawnienie prac żniwnych, 
skrócenie ich terminu i o 
szczędność w materiałach pęd­
nych.

Pracownicy Państw. Ośrod­
ka Maszynowego w Środzie 
wyremontowali już wszystkie 
posiadane snopowiazałki, 
zwiększając ich szerokość z 
1,45 m na 1,80 m. Do końca 
czerwca dokonano remontu 
12 młocarń, z których 5 przez 
wiele lat leżało zupełnie bez­
użytecznie. Każda mlocarnla 
zaopatrzona jest w prasę do 
słomy, co daje duże oszczęd­
ności w robociźnie. Wszelkie 
prace, przewidziane planem 
do dnia 15 lipca, załoga pod­
jęła się wykonać w całości 
mimo ubytku 6 pracowników 
odesłanych do innych ośrod­
ków. Przyniesie to oszczęd­
ność 1404 pracogodzin, czyli 
2700 zł. Wszystkie brygady 
traktorowe postanowiły za­
oszczędzić setki kilogramów’

W muzykalnym Poznaniu

Pod znakiem popisów
Absolwent Państw. Wyższej 

Szkoły Muz. w Poznaniu, 
Henryk Czyż, poprowadził o- 
statni koncert symfoniczny 
Filharmonii. Nazwisko mło­
dego artysty nie jest bynaj­
mniej obce w kołach intere­
sujących się muzyką. Wszak­
że ..Wariacje na temat pol- 
ski“ Czyża grano u nas z po­
wodzeniem w ub. sezonie. 
Zwróciliśmy wówczas uwagę 
na ten błyskotliwie instru- 
mentowany i dobrze zbudo- 
wany utwór. Na ostatnim 
koncercie Czyż przypomniał 
owe „Wariacje", nadto dy­
rygował „VI Symfonią” Czaj­
kowskiego i akompaniował do 
„Koncertu" Bacewiczówny, 
który grał nader obiecujący 
skrzypek — wirtuoz Henryk 
Keszkowski, student PWSM 
z klasy prof. Z. Jahnkego.

Henryka Czyża możemy 
nazwać niewątpliwym talen­
tem także i jako kapelmi­
strza, umiejętnie panujące­
go nad zespołem, dysponują­
cego swobodną techniką ba­
tuty i w ogóle dobrą orien­
tacją artystyczną. Orkiestra 
przygotowana była wybornie. 
Czyż muzykuje prosto i na­
turalnie. ani trochę nie „for. 
malizuje", nie żałuje tem­
peramentu i młodzieńczej 
żywiołowości — w rezultacie 
ową bezpośredniością zdoby­
wa słuchacza. Wielki sukces 
młodego dyrygenta jest za­
razem chlubnym świadec­
twem mistrzowskich umie- 
jętności pedagoga prof. Wa­
leriana Bierdiajewa, któremu 
publiczność zgromadzona na 
koncercie zgotowała serdecz­
ną owację. *

Państwowa Szkolą Muzycz­
na zorganizowała ostatnio 
trzy audycje publiczne. By­
łem obecny ńa koncercie,
podczas którego popisywali; 
się z orkiestrą uczniowie klas 
fortepianu, altówki, wiolon. j 
czeli i śpiewu solowego. A- 
kompaniował zespół Filhar- I 
monii Robotniczej pod batu- ■ 
tą Ludwika Kwaśnika (dy-1 
rektora Szkoły). Śpiewał; 
«Khór PSM (najlepiej w 
„Kantacie o Stalinie" Alek- 
sandrowa). Wszyscy ucznio-
GŁOS
WIELKOPOLSKI 

paliwa. M. In. brygada przo­
downika pracy Czesława Bart­
kowiaka, składająca się z pię­
ciu snopowiązałek, zcbowląza 
ła się skosić 450 ha zboża 
1 zaoszczędzić 750 kg paliwa.

POM w' Jarocinie melduje 
golowych rlo akcji: 28 snopo­
wiązałek, .35 pługów do pod- 
orywek. 22 siewniki do sie­
wów poplonów, 7 młocarń 1 29 
ciągników. Traktorzyści: 
Krawczyk, Łabud, Banaszak J. 
1 Leciej zobowiązują się za­
miast po 50 ha skosić po 70 
ha zboża. Specjalna brygada 
wypadowa („warsztat rucho­
my") obsługiwać będzie wszy­
stkie terenowe placówki w po­
wiecie, aby nie dopuścić do 
przestoju maszyn. Godnym 
podkreślenia Jest zobowiąza­
nie magazyniera Zygmunta 
Szczecha, który w okresie ak­
cji żniwnej postanawia prze­
dłużyć czas pracy, by o każ­
dej porze móc wydać z maga­
zynu części zamienne 1 paliwo. 
Do zobowiązań dołączyli się 
również agronomowie rejono­
wi: Stanisława Pudłówna 1 Ka­
jetan Lewandowski. Postana­
wiają oni opracować szczegó­
łowy harmonogram akcji żniw 
nej 1 odpowiednio powiązać 
pracę brygad spółdzielni pro­
dukcyjnych z pracą brygad 
traktorowych. Bronisław Mar- 
chowiak — ślusarz, pracuje 
nad skonstruowaniem przyrzą­
du do mycia części traktoro­
wych, co znacznie usprawni 
pracę ciągników.

W ostrowskim POM-le przy 
gotow'yw’anle maszyn żniw­
nych 1 omlotowych ukończono 
Już w lutym. Dużym osiąg­
nięciem Jest przerobienie sno­
powiązałek konnych na trakto­
rowa (o napędzie bezpośred­
nim z ciągnika). Obecnie za­
łoga pracuje nad remontem 
maszyn przejętych od Gmin­
nych Ośrodków Maszynowych. 
7 młocarń, 1 lokomobllę, 3 • 

wie przygotowani byli sta­
rannie ale z grona koncer- 
tantów wyróżnił się młody 
chłopiec Jerzy Janasek (kla­
sa prof. Hanny Rudnickiej- 
Kruszewskiej) grający ,.Kon­
cert D-dur“ Haydna — spo­
kojnie i pewnie, z techniczną 
akuratnością i ładnym opa­
nowaniem muzycznym.

V popis uczniów Studium 
Muzycznego Spółdzielni Pra­
cy Pedagogów stał się m. in. 
dorocznym przeglądem pra­
cy klasy prof. Nowakowskie­
go, znanego na terenie Po­
znania profesora wokalisty­
ki. Popis złączył się z uro- 
czystością 30-lecia działalno­
ści tego pedagoga. Wincenty 
Nowakowski zasady swej me­
tody stawiania dźwięcznego 
głosu zebrał w osobnej książ­
ce, którą drukował jeszcze 
przed wojną. Ostatnio komi­
sja dla spraw wokalistyki 
przy Związku Muzyków w 
Warszawie poprosiła Nowa­
kowskiego o wykład na te­
mat metody szkolenia. O wy­
nikach pracy tego muzyka 
świadczą najlepiej liczni i 
znani uczniowie, którym pra­
widłowo postawił głos.

Na ostatnim popisie jubi­
leuszowym wystąpiło 6 adep­
tów. U wszystkich obserwo­
wałem nośność i równość 
głosów, szczególnie dobrze 
wypracowaną średnicę, po­
prawną dykcję. Cała ta szóst 
ka to cenne materiały wo­
kalne i ładnie zapowiadające 
się talenty. Z pośród mło- 
dych „popisowiczów" wyróż­
niłbym. jako prymusa, da­
leko zaawansowanego Sta­
nisława Ptaka, o pięknym 
głosie barytonowym (jednak 
znacznie ciekawszego w ro­
dzaju pieśniarskim niż w 
operowym). Szkoda, że akom- 
paniatorka — o nazwisku 
nie wyszczególnionym na pro 
gramie — niestety nie opa­
nowała swych partyj tak jak 
potrzeba. I jeszcze uwaga: 
dlaczego przy każdym ucz­
niu nie zaznaczono jego lat 
studiów? O ileż ułatwiłoby to 
zorientowanie się publiczno- 
ści. Wszakże inne są wyma­
gania stawiane w pierwszym 
roku nauki, a inne np. w pią. 
tym.

Kazimierz Nowowiejski

silniki omłotowe, 4 kosiarki, 
2 snopowiązałki, 1 kocioł do 
wody — chcą pracownicy 
POM-u wyremontować w skró­
conym terminm. zro-zczedza-

Traktorzysta Kleczewski 
z POM w Środzie dzielnie po­
mógł mechanikom w remoncie 

młocarń.
Fot. K. Przychodzki

jąc 1200 godzin czyli 3.250 
złotych. Załoga ostrowskiego 
POM-u przygotowana jest na­
leżycie do wykonania czekają­
cych ją zadań. Poważną trud­
nością jest brak odpowiednich 
pomieszczeń dla załogi POM, 
wskutek czego cierpi praca 
kierownictwa, a traktorzyści 
zmuszeni są np. spać w... szat­
ni. Fatalne warunki lokalowe I

utrudniają uruchomienie sto­
łówki dla pracowników. Wła­
dze miejskie winny wreszcie 
uwzględnić potrzeby pracow­
ników ostrowskiego POM-u.

Poważnym mankamentem 
w przygotowaniach naszych 
POM-ów do akcji żniwnej jest 
sprawa zlej jakości sznurka 
do snopowiązałek. POM w 
Środzie otrzymał ze Swiebo- 
dzińskich Zakładów Lin i Po­
wrozów dużą ilość sznurka na 
sumo 90.000 złotych. Nieste­
ty, Jak wykazały próby, sznu­
rek ten nie wytrzymuje wagi 
nawet 10 kg, a poza tym w 
użyciu rozkręca się i zapycha 
cały aparat wiążący. Podobny 
sznurek ma do sw’ej dyspozy­
cji POM w’ Jarocinie. W bie­
żącym roku zboża są wysokie 
i silne, dlatego też slaby sznu­
rek w snopowiązałkach nara­
zić może POM-v na duże stra­
ty w czasie. Czy Zakładv w 
Świebodzinie, dostarczające 
sznurek, nie zdają sobie spra­
wy z faktu, że ich brakorób- 
stwo spowodować może niedo­
puszczalne zahamowanie prze­
biegu tegorocznych żniw?

Trzeba usunąć wszelkie 
przeszkody, grożące niepo­
trzebną stratą czasu. Żniwa 
i omłoty wymagają mobiliza­
cji wszystkich sił I środków. 
Załogi POM-ów, świadome za­
dań, do których są powołane, 
na pewno nie zawiodą pokła­
danych w nich nadziei. Trze­
ba tylko im pomóc w tej wiel­
kiej i tak ważnej dla kraju 
bitwde o chleb.

Jan Łagoda

W Suchymlesie źle dzieje się
Bardzo dziwne zwyczaje 

1 stosunki panują w skle­
pach GS.u w Suchymlesie
1 to od bardzo długiegu 
czasu.

Wszystkim wiadomo, że 
dzień na wsi rozpoczyna 
się wcześnie, szczególnie 
w lecie. Jedynie p. acew- 
nicy GS-u nie mogą wsta­
wać zbyt wcześnie 1 dlatego 
zarząd nie zmienił do dnia 
dzisiejszego godzin roz­
poczęcia sprzedaży w swo­
ich placówkach. Sklepy 
gromadzkie, których na 
terenie gminy jest kilka, 
są otwierane o godz. Sra­
no i zamykane o godz. 18. 
Przerwa obiadowa trwa oa 
godz. 14 do 16.

A oto co się dzieje w 
godzinach rannych. Już 
na długo przed otwarciem 
sklepu zbierają się ludzie, 
tak, że momentalnie 
sklep wypełnia się klien­
tami, co wywołuje ogrom­
ny bałagan. Ludzie cl 
usiłują nabyć chleb 1 mle­
ko a więc najbardziej 
podstawowe artykuły. Ze 
względu na późną porę 
wszyscy się gorączkują.

A teraz o samym Chle­
bie słów kilka. Pieczywo 
przywozi się do sklepu o 
godz. 8.30 i to w takiej 
ilości, że po półgodzinnej 
sprzedaży już go brakuje. 
Nic więc dziwnego, że me 
wszyscy mieszkańcy mogą 
zaopatrzyć się w’ ten pod­
stawowy artykuł. Ponie­
waż obsługa sklepu nigdy 
nie wie, czy chleb przy­
wiozą 1 kiedy, przed skle­
pem ustawia się kolejka, 
czekająca całymi godzina­
mi na pieczywo. Gdy cze­
kanie okazuje się bezowo­
cne, rozpoczyna się wę­
drówka do oddalonego o
2 km Strzeszyna do skle­
pu MHD, a gdy również 
w Strzeszynie zabraknie 
chleba, mężowie po pracy 
wyruszają po zakup pie­
czywa do Poznania.

Jeszcze „lepsze” stosun­
ki panują w sklepie ma­
sarskim GS.u, Który pro­
wadzi zgrana para, trud­
niąca się, oprócz pracy 
zawodowej, kumoterskimi 
machinacjami.

Sklep t?n otwierany 
jest przeważnie w sobotę 
o godz. 9 rano. Najpierw 
nabywają towar osoby po­
siadające bony. Poza ko­
lejką są załatwiani pra­
cownicy GS-u (ciekawe!). 
Na końcu załatwia się te 

osoby, które bonów nie 
posiadają. W dniu 14 
czerwca miał miejsce na­
stępujący incydent: oko­
ło godz. 15 kilkanaście o- 
sób czekających od rana 
dowiedziało się, że mięsa 
nie otrzyma. Oświadczyli 
im to sprzedawcy pomi­
mo, że na hakach wisiały 
jeszcze dwie duże szynki. 
Były one rzekomo prze­
znaczone dla jakiegoś 
PGR-u. Dopiero ener­
giczna interwencja MO, 
która doszła do tego, ze 
są to jakieś machinacje 
— spowodowała, że szyn­
ki sprzedano czekającym. 
Tego rodzaju wypadki nie 
są bynajmniej odosobnic\- 
ne.

Dziwne doprawdy to 
wszystko. Najdziwniejsze 
jest to, że Zarząd GS-u 
nie potrafi opanować te. 
go stanu rzeczy. Bolączki 
te były już omawiane i 
dyskutowane niejedno­
krotnie na zebraniach 
członkowskich. Dokonano 
nawet zmian personal­
nych, niestety — stosun­
ki nie uległy poprawie. 
Ciekawi jesteśmy dopraw­
dy dlaczego GS upiera się 
przy godzinach sprzedaży 
w sklepach gromadzkich 
od godz. 8 rano, podczas 
gdy w Poznaniu tego ro­
dzaju placówki MHD i PSS 
otwierane są o godz. 6?

Zaopatrzenie w chleb w 
Suchymlesie odbywa się, 
poniżej krytyki — a GS 
nie potrafi tego zmienić. 
Również to, co dzieje ss? 
w sklepie masarskim, wy­
gląda na nadużycie.

Rozgoryczenie miesz­
kańców Suchegolasu jest 
w tej chwili ogromne, 
gdyż wszystko to razem 
wygląda na lekceważeń-. 
ludzi pracy i brak troszi 
o ich codzienne potrzeby.

(1153)

Pilne !
Spółdzielnia Pracy 

„Szwalnia”, ul. Młyńska 5. 
Kiedy zostanie załatwio­
na definitywnie sprawa 
ob. Michalak, która w 
punkcie usługowym przy 
ul. Wawrzyniaka jeszcze 
w styczniu br. oddała ma­
teriał na suknię. Historia 
z uszyciem tej sukni ciąg­
nie się już od kilku mie­
sięcy i dawno powinna 
być zakończona, (u)

1.
I alunia jest taka rnilut- 

ka. W czyściutkiej su­
kience, przeźroczystym far­
tuszku, z barwną kokardą- 
motylcm we włosach. Po pi o 
stu napatrzeć-się na nią nr. 
można!

Bawi się Lalunia z dziećmi 
w parku, a mamusia co chw!- 
lę ją upomina.

— Rzuć, łopatkę kochanie, 
popatrz jak wygląda Mary­
sia. Chyba nie chcesz się do 
niej upodobnić?

Dziecko rzuca zabawkę, 
siada nadąsane przy matet 
i z zazdrością spogląda na 
Marysię i jej koleżanki.

— Zjadłaś cukierek? Wy­
rzuć złotula papier bo lepki 
i fartuszek zasmarujesz.

Lalunia jest przez wszyst­
kich pieszczona. Na noc ma­
musia zakręca dziewczynce 
loczki, ciocie sprawiają corah 
to nowe wstążeczki i fartusz­
ki, babcia szyje coraz to ła­
dniejsze sukienki, wujkowie, 
stryjkowie, znajomi, sąsiedzi 
i koleżanki rodziców nie 
szczędzą dla niej słów za­
chwytu.

— Jakie to dziecko jest 
przyjemne! Jakie urocze! 
Jak ładnie ubrane!

Marysia, która mieszka w 
najbliższym sąsiedztwie nie 
jest przedmiotem takiej u- 
wagi. Jej rodzice mają jesz­
cze troje młodszych dzieci 1 
dziewczynka gorliwie poma­
ga matce w ich wychowaniu. 
Ociera noski braciszkom, wy­
chodzi z nimi na spacery i

Jak zarejestrować bjny 
w miesiącach 
wakacyjnych ?

Wobec licznych zapy­
tań Czytelników co a<> 
możliwości rejestrowania 
bonów tłuszczowych w 
miejscu czasowego poby­
tu, informujemy, że zga­
dnie z rozporządzeniem 
Ministerstwa Handlu We­
wnętrznego bony bez 
względu na miejsce wy ­
dania ważne są na tere­
nie całego kraju. Bony 
należy rejestrować w ter­
minie głównej rejestracji, 
tj. od 10—23 miesiąca po­
przedniego.

Młodzież studencka win 
na zaopatrzyć sie prze o 
wyjazdem na wakacje w 
zaświadczenia stwierdza­
jące, że w okresie waka­
cji student nie otrzymu­
je bonu z uczelni. Po 
przybyciu na miejsce cza­
sowego pobytu, zaświad­
czenie należy przedłożyć 
w miejscu pracy rodziców, 
skąd student otrzyma bo­
ny na wszystkie miesiące 
wakacyjne. (930)

l
Instytucje 
wyjaśniają

Na nasz list pt. „Zigno­
rowane bekony" otrzymaliś 
my wyjaśnienie Ekspozy­
tury CZPM z Poznania, z 
którego wynika, że długie 
oczekiwania producentów 
na odbiór bekonów spowo­
dowane zostało samowol­
nym przełożeniem trasy 
przez kierowców. Z tej 
też przyczyny ekipa pro­
wadząca skup przyjechała 
do Kluczewa dopiero po 
południu, zamiast w wyzna 
czonych godzinach ran­
nych. Pracownicy, którzy 
samowolnie zmienili roz­
porządzenie, otrzymali na­
ganę. (963)

Odpowiadamy 
Czytelnikom

Benedykt Bartkowiak, Kle- 
parz. — W sprawie przez 
Pana opisanej należy zwrócić 
się do Izby Rzemieślniczej 
w Poznaniu, ul. Niezłom­
nych, która udzieli szczegóło­
wych informacji. (1075)

Anna Kaczmarek, Poznań. 
Po bezpłatne uwierzytelnie­
nie odpisu przetłumaczonej 
metryki należy udać się do 
Wydziału Społeczno-Admini- 
stracyjnego przy Prezydium 
Miejskiej , Rady Narodowej 
w Nowym Ratuszu. (1043)

• L. Czajka, Poznań. — Kon­
trola PIH wykazała, że cena 
pobierana za pomarańcze 
była właściwa, gdyż dopiero 
następna partia była w cenie 
30 zł za 1 kg. (650) 

pilnuje, żeby nie pobili się z 
rówieśnikami.

Ć liczna, maleńka Lalunia 
wyrosła na nie mniej 

śliczną panienkę. I znowu 
historia się powtarza.

— Jaka ona zgrabniutkai 
Jaka zdolna! Ile ma gracji!

Zakochani rodzice nie o- 
barczają córeczki żadnymi 
obowiązkami. Ojciec bierzu 
do domu dodatkową pracę, 
żeby tylko jedynaczce na ni­
czym nie zbywało.

— Niech wie, że ma jasna 
dzieciństwo. Kto odgadnie, 
co Ją jeszcze w życiu czeka?

Mama pierze sukienki, pra. 
suje bluzeczki, ceruje poń­
czoszki, poza tym. sprząta, 
gotuje, chodzi po zakupy.

— Jeszcze się w życiu do. 
syć napracujesz! Połóż się 
lepiej dziecinko, . bo masa 
oczka przemęczone. Pewnie 
dużo dziś czytałaś?

— Ach nie, dostałam od 
Marysi taką nudną książkę. 
Jakieś życiorysy kobiet. My- 
ślałam, że to będzie intere­
sujące, bo ona tak zachwa*- 
lała, a to bzdura. Sławne ko­
biety, a nawet nie potrafiły 
się przyzwoicie ubrać! Przej. 
rżałam fotografie.

No tak, Marysia ma inny 
gust. Nie interesują jej pły­
tkie powieścidła, tylko książ­
ki, z których się można cze­
goś nauczyć. Strojami zaj­
muje się tylko wtedy, gery 
musi wyprasować szkolny 
mundurek, albo przyszyć do 
niego czysty kołnierzyk. Na. 
uka zajmuje jej wiele czasu, 
a w wolnych chwilach chęt­
nie pomaga matce w domo­
wych zajęciach.

3.
Qd czasu do czasu spoty- 

kam obie: pannę Marlę 
I pannę Lalunię. Bo to juz 
dorosłe kobiety.

Dawna Marysia zdała chlu­
bnie maturę, ukończyła stu. 
dia i jako inżynier-architekt 
projektuje dziś plany nowo- 
budujących się domków ro­
botniczych. Jak dawniej po­
maga matce i ma jeszcze 
czas na pracę społeczną.

Pannę Lalunię spotkać mo. 
żna najczęściej w cukierni. 
Od rana do wieczora przesia­
duje w towarzystwie mło- 
.dych, obiecujących ludzi w. 
obcisłych spodniach, fioleto- 
wo-różowo.niebieskich skar­
petkach 1 krawatach malo­
wanych w... dziewczynki.

O czym oni z sobą rozma­
wiają wiadomo, bo tacy na 
pewno nie mają sobie nic 
mądrego do powiedzenia.

Szkoda człowieka.
DANUTA LOTYCZEWSKA

Ośmiu uczniów 
zebroło 
1839 kg odpadków 
użytkowych

W tych dniach komisja 
konkursowa rozpatrzyła 
szczegółowo wyniki całorocz­
nej zbiórki odpadków użyt­
kowych poszczególnych szkół 
w województwie poznańskim.

Pierwszą nagrodę przyzna­
ła komisja Januszowi Wesoł­
kowi ze Szkoły Podstawowej 
Popowo, pow. Szamotuły. 
Szkoła ta liczy 8 uczniów, 
jednak zebrała ogółem 1839 
kg różnego rodzaju odpadków 
(makulatury, szmat, tłuczki 
szklanej itp.) oraz 470 bute­
lek. Na jednego ucznia dało 
to około 288 kg. Należy pod­
kreślić, że szkoła ta zajęła w 
międzyszkolnym konkursie 
jesiennym również pierwsze 
miejsce.

Drugą nagrodę zdobył kie­
rownik Szkoły Podstawowej 
Wierzenica, pow. Poznań — 
Bronisław ’ Tomkowiak. 21 
uczniów zebrało 2718,4 kg 
odpadków użytkowych i 2290 
butelek.

Trzecie miejsce zajęła 
Szkąła Podstawowa Warto- 
sław pow. Szamotuły z opie­
kunem Władysławem Marze- 
cem. Zbiórka w tej szkole 
dała, na 49 uczniów — 9989 
kg odpadków użytkowych i 
1550 butelek.

Nagrody pieniężne wręczo. 
no wyróżnionym nauczycie­
lom w ozasie uroczystości 
zakończenia roku szkolnego. 
Innym szkołom, wyróżniają- 

i cym się w zbiórce Komisja 
i przyznała dyplomy uznania.Nr 159
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Na Zlot Młodych Przo 
downików wybrano na 
zebraniu Sekcji Społecz­
nej PKKF we Wrześni 
pięciu przodowników 
sportu: Ziętek i Bartko­
wiak ze Spójni, Syp­
niewski (Stal), Stachor- 
ską (Grom) i Wołoscy- 
nćwpa (Zryw).

*
uruchamia od 
br. kursy tre- 

TTr,T„7TT_ w Warszawie 
dla gimnastyków, w Po­
znaniu dla lekkoatle­
tów i w Krakowie dla 
piłki nożnej.

Imienne ogłoszenia 
kandydatów wysunię­
tych przez Zrzeszenia i 
Sekcje Sportowe przyj­
muje Samodzielny Ref. 
Szkolenia WKKF Po­
znań do dnia 12 lipca.

(t)

GKKF 
września 
nersłiie

Cenne zwycięstwo Gasiorka
w turnieju tenisowym

Tenisowy turniej mło­
dzieży pod hasłem „Mło­
dzi tenisiści na Zlot” za 
kończony w Poznaniu, 
przyniósł niespodziewane 
zwycięstwo Gąsiorkowi z 
poznańskiej Stali. Gą­
sior ek w spotkaniu fina­
łowym pokonał Sekul­
skiego z gnieźnieńskiego 
Ogńiwą 1:6, 6:3, 6:1.

Do ciekawych rezulta­
tów zaliczyć trzeba po-

Migawki
z pobytu hokeistów AHC
Polska reprezentacja w 

hokeju na trawie rozgrywa­
ła już spotkania międzypań­
stwowe z Czechosłowacją i 
Austrią. Jednak koło żad­
nego nie było tak wielkie­
go szumu, jak przy ostat­
nich- dwóch i AHC Wiedeń. 
Zaintęresoxvanie to spowo­
dowane jest pierwszym wy­
stępem na Olimpiadzie.

*
Sport w Austrii nie mą za­

pewnionej opieki państwo­
wej jaką mają Polacy. 
Wszelki sprzęt rnuszą zaku­
pywać gracze sami, podob­
nie jak musieli opłacić, ko­
szty przejazdu do granicy 
Polski, skąd już dalsze wy­
datki przejęli na siebie go­
spodarze. W drodze powrot­
nej otrzymali wiedeńscy 
goście bilety w specjalnie 
zarezerwowanych 
łapią 2 kląsy aż 
stolicy.

Alfpns Flipilę, który dp- 
znał na meczu kontuzji 
ucha ,czuje się dobrze, 
cjzięki opiece lekarza spor­
towego ' ....................
udzielił 
tąntowi

przedzićł- 
ęio swej

*
AHC - Klub o 

tradycjach — mimo opar­
cia o wyższe yęzelpie, nie 
dysponuje wląsnym boi­
skiem. Hokeiści trenują na 
dzierżawionym terenie, o- 
płacanym z własnych skła­
dek.

bogatych

dr. Pfggtą, który 
naszepou reprezen- 
sżybkięj ppfnocy.

*
Po spotkaniu poznąpskim 

nasi goście otrzymali cenne 
uporrpnkj w postąpi opraw­
nej’! bogatej w ilustracje 
książki „Warszawa w pla­
nie 6-letnim“ oraz skórzane 
tęczki do akt z odpowied­
nią dedykacją. Od Stąli 
otrzymał ĄHC piękną, brą­
zową statuę, przedstawiają­
cą hutnika.

*
Goście wiedeńscy zwie­

dzili w Poznaniu palmiar- 
nię, kościół farny, szkołę 
TPD, wieżowiec itp. oraz 
złożyli wrąz z polską kadrą 
Wieńce czerwonych róż pod 
Pomnikiem Bohaterów na 
stokąch Cytadeli. Po połu­
dniu zawitali zawodpicy do 
Ośrodka żeglarskiego w 
Kiekrzą, gdgje skorzystali 
z kąpieli oraz przejażdżki 
ną żaglowcach.

rażkę Kraipera z Bardą 
w ćwierćfinale, wygraną 
Gąsiorka z Kanikowskiru 
II w półfinale oraz zwy­
cięstwa Sekulskiego pad 
Bardą w półfinale.

Gąsiorek zawdzięcza 
swój peppy dorobek du­
żej regularpośpi i dobrej 
kondycji, której zabrak­
ło właśpie Sekulskiemu 
w grze fipałowej. Co 
prawda półtorej godziny 
wcześniej Sektilski sto­
czył ciężką batalię z Bai- 
dą, która przy panują­
cym upale dałą pąu się 
mocno we znąki.

Dziś tenisiści rozpo­
czynają IJ etap elimina­
cji na kortach gnieźnień 
skiego Ogniwa. Poznań 
reprezentowany jest 
przez Gasiorka, Sekul­
skiego. Bardę, Kanikow- 
skiego II, Krąpierą i Bo­
la. Obok zawodników 
wielkopolskich stąrjuią 
przedstawiciele Szpzęci-
na, Koszalina, 
Góry i Łodzi.

Zielonej
(k. w.)

Ze sportu w ZSRR
W Kijowie na stadio­

nie im. Chruszczewą re­
prezentacja lekkoatletek 
Ukrainy ustanowiła no • 
wy rekord świata w szja 
fecje 3X600 m, osiąga­
jąc 6.38.4 min. Wynik 
ten jest lep,17;/ o 6,4 sek. 
od poprzedniego rekordu♦

Do Moskwy przybyła 
na zaproszenie Wszech- 
związkowego Komitetu 
Kultury Fizycznej przy 
Radzie Ministrów ZSRR 
reprezentacja piłkarska 
CSR.

Pojadą
Powiatowy Komitet 

Kultury Fizycznej wysu­
nął sześciu najlepszych 
sportowców powiatu wot 
sztyńskiego na Zlot Mło­
dych Przodowników. —• 
Wszyscy sportowcy, któ­
rzy pojadą do Warsza­
wy, są ęzłonkąmi Ludo­
wych Zespołów Sporto­
wych, przodującymi w 
pracy społecznej i w spoi­
cie lekkoatletycznym. O- 
to krótka charakterysty­
ka wolsztyńskich przo­
downików:

Edward Kusik z LZS 
Błotnica jest najstar­
szym, czynnym zawod­
nikiem wiejskim pow. 
wolsztyńskiego. Jest re­
kordzistą powiatu w bie­
gach na 1 000 m (2:48,4) 
3 000 m (9:47,5) 5 000 m 
(17:51,0) i 10 000 m 
(35:25,0). Pierwsze dwa 
rekordy powiątu ustano­
wił W tym roku na cześć 
Zlotu. Dobrze biega rów­
nież na innych dystan­
sach- Rok temu ukończył 
z dobrym rezultatem o- 
gólnopolski bieg maraton 
ski w Elblągu. Kieruje 
dobrze pracą LZS-p Błot­
nica, będącym jednym z 
najlepszych w powiecie.

Leon Ratajczak z LZS 
Niałek Wielki finalista 
Spartakiady. W tym ro­
ku ustanowił następują­
ce rekordy powiaty: 20i» 
m 24,3. skok w dal 6:6o 
m. Pozą tym jest rekor­
dzistą w biegu na 100 ni 
11,0, w skoku wzvzyż 1.72 
m, w trój skoku 12,76 m 
i w skoku o tyczce 2,74

Kazimierz Wojtkowian 
z LZS Kębłowo mimo

na Zlot
nieskopczopych 17 lat 
życia należy do wszech­
stronnych lekkoatletów 
wiejskich. W wolsztyń- 
skiej tabeli dziesięciu 
najlepszych jego nazwi­
sko figuruje aż w 14 ’ 
kurencjach. Jest on 
kordzistą powiatu w 
nacie z doskonałym 
nikiem 67,29. A oto 
ka innych wyników: 
m 12,0, 200 m — 25,1, w 
dal — 570, wzwyż — 158, 
kpią — 9,60, oszczep — 
41,75. Ukończył niedaw­
no z dobrym wynikiem 
średnią Szkołę Metalo­
wą.

Kazimierz Wątcrzyno- 
lęicz z LZS Obra założył 
pierwszy w powiecie LZS 
pyzy PGR-j-ze. Jeden z 
pierwszych zdobywców 
odznaki SPO i oddany 
organizator prób SPO w 
szeregu wsi pow. sule- 
chowskiego. Dobry uczeń 
Liceum Pedagogicznego 

i w Sulechowie i przyszły 
nauczyciel wiejski. De­
biutując na tegorocz­
nych mistrzostwach Poi 
ski juniorów w Poznaniu 
zajął 9 miejsce, w biegu 

I przez płotki z czasem 
; 19,1.

Marian Tr aut salt * 
Tęchnikum Rolniczego t 
LZS Niałek, należy rów­
nież do wszechstron­
nych sportowców (lekko­
atletyka, koszykówka, 
siatkówka, kolarstwo).

Ireną Krzemieniówna 
z LZS Niałek, rekordzist 
ka powiatu na 200 m 
(32.2), skok wzwyż — 
125.

kan
re- 
gra 
wy­
ki i-
100

Pracownicy poszukiwani
■■■!■ ■■ ■■ ■ ....  ■ »■.......  J ...... ..........

KIER. SKLEPU BRANŻY ZELAfNEJ względnie arfykttóóyr go­
spodarstwa domowego poszukujemy. Zgłuszenia prosimy kie­
rować na adres: Powszechna Spółdzielnia Spciysęów — 
Kościan al. Kościuszki 38. te|. 417 t 411. K1604

PIEKARZ na stanowisko saipodzietae (piec rpr^owy), gp- 
trzehnv zaraz. Warunki pżaicy według umowy. GMINNA 
SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOPSKA'1 CHRZYPSKO 
WIELKIE. ___________________ Ki 505
MURARZY SZAMOTOWYCH. CIEŚLI BUDOWLANYCH, MAGA­
ZYNIERÓW I ROBOTNIKÓW NIEKWALIF<KOWANYCH poszu. 
kujemy zaraz na wyjazd. Zgłoszenia: ZJEDNOCZENIE BUDO­
WY PIECÓW PRZEMYSŁOWI CH, ODCINEK II — POZNAŃ, 
STARY RYNEK J3.74. _______ K1499

RUTYKOWANEGO KSIĘGOWEGO NA .STANOWISKO 6Ł. KSIĘ
G0WEG0 Spółdzielni poszukuje zaraz RZEMIEŚLNICZA SPÓŁ­
DZIELNIA PRACY BRANŻY SKÓRZANEJ W MIĘDZYCHODZIE 
UL. 17 STYCZNIA 12. __________ K1459.
PALACZA-MASZYNISTĘ na prowinęji zatrudnią natychmiast 
POZNAŃSKIE ZAKŁADY TERENOWEGO PRZEMYSŁU MATERIA­
ŁÓW BUDOWLANYCH. M eszkanie na miejscu zapewnione. 
Zgłoszenia — Sekcia Personalna, POZNAŃ, Ul. ALFREDA 
LAMPE 27/29, I. PIĘTRO. K1493

Trzypokojowe, bąlkonem. wil- I 
Iowę zamienię na mnielsze, I 
samodzielne. OfetTy Glos Wlkp. I 
dla_9947g.______________ 1

3 pokgje kuchnię, centrum, 
wygody. Łodzi, zamienię na 
podobne Poznaniu. Oferty 
Gios__Wlkp. dlą 988Qg.____

Duże, samodzielne. pokój 
kuchnią IVp'tr., centrum za. 
mienię na dwa kuchnia, 
ogrćókiem peryferie. Oferty 
Gros Wlkp. dla 9877g._____

Pokój słoneczny duży, fropto. 
wy. II piętro, wspólną kuchnię 
i łazienką, osobną piwnicą 
(okolicy Zoploguł zamienię na 
podobny lub 2 pokpje. Oferty 
GiOs Wikp." dla 9942g.

Pieniądz
Potyczki do 5000 zł poszu­
kuję. Warunki do omówienia. 
Oferty Glos Wikp. dla 995ig.

Wolne lokale
Pokój umeblowany śródmieściu 
zaraz wolny. Oferty Głos 
Wlkp. dla 9930g,

Szuka lokalu

Zguby
Zgubiono legitymację Techni­
kum Fitansifwe nr 168. na na. 
zwisko Krystyna Oborska 

s88&2

Skr&dziono kartę meld«nkową. 
ksią/żeczkę Ubezpieęząlni Spo. 
łecznei na nazwisko Halina 
Pietrzak, Poznań Pełna 12, 
ra 24 . 9874?

Zgubiono legitymację Ufeezpie- 
cząlni Spoiecznej Poznaniu, nr 
A 1615030, kartę meldunko­
wą nr G XV16985O. pokwito- 
wąaie ankiety do dowodu 
osobistego nr b 105369 aa na­
zwisko Maiia Waczyńska’ 

98695

Zgubiono indeks nr 758 
Szkoły Inżynierskiej w Po­
znaniu Wydziiał Mechanicz­
ny, na nazwisko Krzysztof 
Brzeziński. 986 5g

Zgubiono złoty damski zega­
rek. Zwrot wynagrodzę Schel­
ler, Pow.ai-.3eem. Ostrowska 
nr 72. 9863?

♦
Najstarszym graczem wie­

deńczyków był bramkarz 
Gottinger, liczący lat 40. 
Nie jęsj on członkiem 
AHC. lecz pochodzi z „Wąji" 
ringu1’. Został na ten meęz 
wypożyczony, gdyż bram­
karz akądepukóW składa 
egzaminy uniwersyteckie. 
Gpttinger jest z zawodu ko­
walem.

Na boiskach i bieżniach

*
Austria posiądą 

,Fliników ‘. Są nitpi
Także 

swoich 
trzej bracia Knoll, ęzłoiąko- 
wje zespołu mistrza Austrii 
Post-Cluby, którego więk­
szość graęzy zasila repre- 
zerjtąpję olimpijską. Z mi­
strzem Austrii Post-Club— 
ACH zremisował 1:1, a z 
drugą z kolei drużyna „Ąr- 
minia“ przegrał 1:2, plasu­
jąc się w mistrzostwach na 
trzecjej pozycji .

W Warszawie zakończone 
zostąły tenisowe mistrzo­
stwa stolicy. W ostatnim 
tjniu mistrzostw para Glik- 
lichowa - Ołejniszyn poko­
nała parę Ginterowa Rq- 
maniyk 6:3, 6:1.

Mistrzostwo Warszawy w 
grze pojedynczej kobiet 
zdobyła Ostaszewska, po­
nieważ do rozgrywek fina­
łowych na skutek kontuzji 
nie stanęła Rudawska.

$
Z pkązji Dnią Stoczniow­

ca sekcja motprowa K. S. 
Stal przy Stgęzni im. Ko­
muny Paryskiej w Gdyni 
zorganizowała ogólnopolski 
rąid motocyklowy.

W raięlzie, którego trasa 
wynosilą 240 km, sjartową-

łp 103 zawodników. W kla­
syfikacji zespołowej piei'w- 
sze miejsce zajęła Gwardią 
(Bydgoszcz), uzyskując naj­
mniejszą ilość punktów kar 
nych.

W klasyfikacji indywidęt- 
ąlnpj zwyciężył Ignac (Flo­
ta) — 0 pkt. karpych przed 
Brenerpm (Włókniarz Pa­
bianice — 1,25 pkt. i Jac­
kowskim (Stal 
1,65 pkt.

*
Na zawodach 

w Piszczanach 
czołowych pływaków usta­
nowiono dwa rekordy CSR: 
Magova ną 100 m st. dow. 
1,13,7 i Kopriyą na 800 m 
st. dow. 10,39,6.

Gdańsk)

pływackich 
z udziałem

Zajrzyjcie do Dąbcza
Zajrzyjcie, a przekonacie się, że istniejący 

w Dąbczu Ludowy Zespół Sportowy czeka da. 
remnię na opiekę PKKF-u w Lesznie. Od 
1948 roku nikt dotąd nie odwiedził ludoioych 
sportowców, mimo, żę pąrę razy o to zabie­
gali. Poza tym LZS w Dąbęzu nie ma ni bo­
iska, ni sprzętu, obywią i dresów. Na wiele 
propozycji rozegrania zawodóio piłkarskich 
trzeba było odpowiedzieć odmownie wobec 
tak trudnych zoarunków sportowego bytową- 
nią.

Zajrzyjcie więc obywatele z ZMP i SP do 
Dąbczą. Wszak na was spoczywa obowiązek 
otaczania opieką młodzieży wiejskiej. Trzeba 
podnieść jej świadomość pracy społecznej, 
wykształcenie ideologiczne; trzeba umożli­
wić wiejskim sportowcom uprawianie sportu, 
troszczyć się o potrzeby, sprzęt, boisko...
Inne braki należy usunąć sposobami gospo­
darczymi, przy czym od pomysłowości i rzut- 
kości zależy bardzo dużo: można zdobyć fun­
dusze poprzez należytą agitację i zagrzewa­
nie starszych obywateli do współpracy z 
młodzieżowym ruchem sportowym.

Zajrzyjcie tedy do Dąbcza. Zobaczcie co 
tam trzeba zrobić, żęoy postawić ną nogi ten 
LZS, o którym wietny, żę rwie się do sportu.

A czyż nie pięknie było by w ramach Zlo­
tu Młodych Przodownikóio — Budowniczych 
Polski Ludowej, już teraz tchnąć notce życie 
w ten zespół z Dąbczą, który zapetene po 
niedługim czasie należeć będzie do pełnych 
ruchliwości i pracy drużyn wiejskich?

Na pewno. (thn)

Zamienię
2 pokoje 

z kuchnią — ZAKOPANE na 
mieszkanie w POZNANIU. 
Adres wskaże Admini­
stracja Rzeż.n! w Pozna- 
pip. ul. Gafbary 101/111.

K1508

Nnyki*

Trzymiesięczne nowoczesne ko. 
respondecyjne kursy księgo­
wości. Łódź-skrytka 163.

Ki 486

g OGŁOSZENIA BROBNg

Wolne posady

Osobiste
■ 11 ■

Młynarz Zofia ze Sokala po­
szukuje syna Józefa i męża 
fana. Adres: Poznań, ul. Woj. 
śkowa 10 m. ii. 11942?

Wózek-autko sprzedam. Po­
znań, Chwaliszewo 68. m. 2. 
____________________ 9892g

Motocykl NSU 200 ccm 
sprzedam. Poznań. Starołęcka 
nr 90 m. 2.___________ 9864g

Murarzy i robotników budpwl 
poszukuje Poznań Garbary 
nr 52 m 11 Michalak Zglo- 
szęnia od godz 16 980lg

Sprzedaże

Malarze potrzebni. Zgłoszę, 
n-a Stanisław Hartman. Po 
znań ai. Hetmańska 20

________ 98442
Stróż nocny potrzebny zaraz
Poznań Słowackiego 28

_ 9921g
Pomocnik fryzjerski potrzebny 
posada stała. Ciesielski Po­
znań, Grochowe Łąki 1.

9870g
Pąnienka do dzieci na letni­
sko ootrzebna. Zgłoszena, 
Poznań. Gafbary 16 m 8, 
godz_14—15.________ 9862g
Hąfciarka na maszynę kurblo- 

potrzebna. Zgłoszenia Po- 
2I*ąn Garbarv 102 I. otr.
_____________________ 9893g 
Czeladnika kowalskiego poszu 
m1!' Warunki do omówienia.

■eksander Łuczak Damasła-
Wędrowiec. 11937p

Urnowa młodsza po- 
ooa Poznań Kanałowa 15.

21: 9977g

Biec gazowy 4-palnihowy. pie. 
karnikiem sprzedam. Kościan 
Grodziska 9. m. 3. 9884g

Wóz gospodarski (hela) sztyw.. 
ny. ogutnipny. sprzedam. Na­
pierała Poznań Szczepanko­
wo. ul. Rodawska 9883?

Radio ,,Saba“ 3 zakresy, 
sprzedam. Poznań Kolejowa 
nr_52. m. 2.______ 988lg

Sportkę. obrączki ślubne 333. 
sprzedam. Poznań Polna 9, 
m__5._____________ 988Dg

Zegarek zloty, męski ,,Do^ą“ 
na rękę sprzedam. Poznań 
Sczanieckiej 4a m 6 od 17.
______________________ 9879g 

Dywan wschodni 2.98X3,80 
okazyjnie sprzedam Orty 
Głos JWlkp. dla 9878?

Radia 6-lampowe bardzo do­
bre sprzedam Adres wskaże

I GJosWlkp. nr 9876g.

Spącerówkę jak nową, na ło­
żyskach spiesznie sprzedam. 
Poznań. Dzierżyńskiego 172, 
m. 6. godz. 16—18. 9896g

Kurtkę męską (spód piżmow­
ce grzbiety) samodział czar­
ny warsztat tkacki wąski, 
sprzędgm Kierską. Poznań. In. 
żynierska 8'6, 11941 p

Maszynę okrągłym czółenkiem 
oraz sypiąlnię sprzedam. Po­
znań Grwhńeniec 70. m 5. 
______________________ 9922g

Dom składem, budynkami go­
spodarczymi. ogrodem w ryn­
ką Szamotuły. 60.000 spiesz­
nie sprzedam. Nowak. Poznań. 
Czerwonej Armii 26.____ 9925g

Wózęk-autko biurko, sprze­
dam. Powiań Krasińskiego 10, 
m.h___________________ 9850g
Motocykl Ziindapp - Sachara 
25o ccm. w dobrym stanie 
sprzedam. Poznań, amańskie- 
go 7. m. 5.______  S9»0g

Młodego bernardyna, łóżeczko 
żelazne manekin sprzedam. 
Poznań Kwiatowa 11, m. 11. 
od 17. 9897g

S?uką nosadw

K ^nach Oferty 
Głos Hikp. 4la 9mg_____

dASWa'a d° 2 dzieci- wyjazd 
znań aJsfawV. Zgłoszenia Po­
znań. Ostrorogą 27. H p

9855g

Sportgę dla bliźniąt sprzedam. 
Kwaśpietyslą. Poznań Dzier- 
zyńsir ego 17b, m 15 (daw­
niej Pórwiejska).______ 11940p

Radio nowe. 6-lampowe . Aga11 
sprzedani Poznań prukąrąjrą 
nr 2 m 17 (Wybickiego)

_________ B902g

Wózek-autko, sprzgfjąpi. Po­
znań Hetmańska 9. m. 3.
__ ______________ ~ 9899g

Pierścionek dużym brylantepi 
sprzedam. Poznań. Składowa 
nr 1 la. m. 15 godz. 16—18.

•__________________ 9846g

Obrączki 585 sprzedam. 
Oferty Głos Wlkp, dlg_9!>31tl-
Motocykl DKW 350 sprzedam. 
Poznań. Dzierżyńskiego 38. 
(Warsztat podwórzu). 9837g

Radio dobre 5-lampowe. prac] 
zmenny sprzedam. Poznań. 
Grzelczak Ratajczaka nr 47, 
m_14.________________ 9856g

Parcelę 650 m’ Osiedlę. War­
szawskie 22 000: Sołacz 550 
m! 20 000 Szczepankowo — 
125fl m! 18 000. Starolękg. 
15Óo m! 18 000. wiele in- 
pyfh parcel, pojeęąm tąkię 

metalowo sorzedatp poszukuje. Nowak
Dębiec. Grabewa 3. Czerwone! Arm i 26 IdaWAJ 

9895g św. Marcina). 9t>ndg

Wirńwkę sprzedani. Adres 
wskaże Głos_Wlkp^ nr_9919g. 

Wdzek-autko dobrym stanie, 
sprzedam. Poznań, Przyby- 
szęwskiego 1, m, 3 9907g

Gospodarstwo 12 ha ogrodo­
wej. inwentarzami, żniwem w 
mieście niedaleko Poznania, 
sprzedam zarąz rolnikowi. 
13Q.QQO Ofęrty Głos Wlkp. 
dla 99G8jt_________________
Wózek-autko koszykowy, sprze. 
dam Poznań Ryęek Łazarski 
nr 6. m._7. _____ 9912g

Skrzydło czarne, krzyżowe, 
. Ecke'1 sprzedam. Poznań, 
Krzyżową 15 — ogród 9914g

Gabinet męski i piąpino w 
v/ dobrym stanie sprzedam. 
Oferty Glos Wikp, dla 9915g

Zarodowe 8-miesięczne bobry 
i Mam lisów sprzedani. Po­
znań Gwiaździsta 2, (przy 
Palacza)._______________98^^

Kupna

Blachę taśmową grubości pd 
0,10 do 0,25, obojętnej sze­
rokości. kupi? Bardzo dobrze 
zapłacę. Wiadomości z prób­
ką: Więcek, Ostrzeszów, Świer­
czewskiego 3._________ 972 Ig

Parcelę okolicy Grunwaldz­
kiej Sołacza kupię Oferty 
Głos Wlkp. dla________9872g

Rower wyścigowy kupię. Ofer- 
ty Głos Wlkp. dla 9985g__.

Wózek czeski kupię. Poznań, 
Kościuszki 103. m. 14.

__________________ 9983g

Domek jednorodzinny lub część 
wjlli. z 2 nokojowym nfesz- 
kąpietn kupię ząrąz. Pośredni­
cy wykluczeni. Oferty Głos 
Wlkp. dla 9966g.

Handlowe

Studiujący mechanik poszu­
kuje pokoju, ewent. piąnmem 
Oferty _Gros Wlkp. dla 987Ig.

Pan na stanowisku, kultural­
ny poszukuje pokoju umeblo­
wanego Oferty Głos Wikp. dia 
9860g.____________________

Dwie studentki poszukują po­
koju zaraz. Oferty Gtos WMtp. 
dla 9859g__________________

Zgubiony potwierdzenie reje­
stracji wydane przez P.MBRN 
Poznaniu. Wydział Wojskowy 
30. 3. 1950. na ciągnik
.Ursus1' A50-090. 9R94g

Rower wyścigowy i ko-'a (fel­
gi drewniane) sprzedam Po 
znał. Dzierżyńskiego 132. 
m 3.__________________98?3g

Silnik . Wanderer11 czwórka, 
po remoncie sprzedam. Po­
znań. ul. Kosińskiego nr 25, 
m 12.______________ 9866g

Maszynę do szycia . Singer'1 
*ń$ka
Poznarf. 
r 2.

Wannę emaliową nową, radip 
trzylampowe na baterię sprze. 
dam Poznatj. Małeckiego 26. 
m, 4,_______________ _ 9920g

Parcele! Wille! Kamienicel 
Domy! Ziemi? ogrodnicze! 
Dobjze sprzedasz. Tanio ku­
pisz — tylkp przez firmę 
..Upion“, Poznań Nowowiej­
skiego 9 (dawniej Rzeczvpo- 
spolitei)-_______________ 9798g

Wćzęk koszykowy ladnv i spa- 
cęró^ke sprzedam. Poznań 
Nowowiejskiego 3. m. 6 

9943g

Kapelusze żałobne — welony 
przeróbki poleca Borowicz, 
Poznań. Ślusarska 3. dojście 
Wielką, Woźną._____ __ 9906g

Kawa. Upalamy fachowo każ­
dą ilość. Mielimy cukier ko­
rzenie Palarnia. Poznań 
Szewska 7. 9840g

Zamiana

Zamienię mieszkanię dwa po­
koje kuchnią komfort. Gdańsk, 
ną podobne Zielona Górą. Da­
szyńskiego 9. Chilecki- 12O25g
Pokój z kuchnią samodzielne 
zamienię na l‘/t lub 2-poko- 
jowe. Oferty G4»s Wfltp. dla 
nr 9944g

Duży 
pokój Wildzie zamienię na 
podobny łazienką. Ofwty (N«s
Wlkp. dla 9946g.

Duży pokój (Matejki) zamie­
nię na podobny Soląc? O»tro- 
roga. Oferty GM* Wfbp <Wa 
986ig.____

Studentka poszukuje pokoju. 
Oferty Głos Wlkp. dla_989Ig. 

Pokoju pustęgo lub z kuch­
nią za zwrotem kosztów re­
montu poszukuję zarąz. Oferty 
Glos Wlkp. dla_9904g.______

Owal kulturalni studenci po­
szukują pokoiu ząrąz. Oferty 
G-sos Wlkp. dla 9905?_____

Starszy pracujący poszukuje 
pokoju. oferjyKos Wlkp. dla 
nr 9923g.

Pan poszukuje pokoju Oferty 
G[os_Wlkp._dla 9924g._____

Małżeństwo bezdzietne Doszu­
kuje pokoju kuchnią, przyna- 
leżnościamj. ewent. zwrot 
kosztów remontu. Szczegóło­
we oferty Głos Wlkp. dla 
991 lg._____________________

Skromna panienka poszukuje 
pokoju przy kulturalnej rodzi­
nie Oferty Głos WT4ą>. dla 
9853?.____________ ' '

Dwie siostry pracująca i 
ucząca »ię poszukują pokoju. 
Oferty Głos Wiką, dla 985lg. 

Dwie siostry poszukują poko­
ju. Oferty Głos Wlkp. dla 
nr 9849g.__________________

Pracujący student szuka nie 
krępującego pokoju. Oferty 
Głos Wlkp. dla 9933g^

Mniejszego lokalu przemysło­
wego elektrycznością, wodą 
poszukuję. Oferty Głos Wlkp^ 
dla 9956g.__________________

Miody samotny asystent WSR 
szuka ookoju najchętniej 8o- 
łacz. Oferty Głos Wlkp. dia 
nr_9953g._______________

Małżeństwo studiujące, bez-
samodzielny frontowy 'dzietne szuka pokoiu. Oferty

Glos Wlkp. dla 9945g.

Dzierżawy

Domek 2—3-pokojowy Pozna­
niu okolicy wezmę w dzier­
żawę. — Oferty Głos Wielko­
polski dla 9728?

Zgubiono kartę mat drinkowa, 
nr 61157, wydąną przez GRN 
Pleszew, na nazwisko Regina 
S13Ż®*k. 11938P

Zgubiono legitymację Zawo­
dowej Szkoły Gastronomiczne! 
w Poznaniu, nr .452 1951152 
na nazwisko Krystyna Fięjle- 
rowioz 9993g

Zgubiono kartę meldunkową, 
na nazwisko Krystyna Psiar- 
ska. 9910g

Zgubiono legitymację szkolną.
PZKAH nr 231. na nazwisko
Mieęzysaw Adamski. 99l3g

Zgubiono kartę meldunkową, 
na nazwisko Stefan Rtim e- 
rewski Kościan. *848g

Pozostawiono torebkę parku 
Słowackiego. ZuTot dokumen­
tów wynagrodzę Wrocław 
Łódzka 29. m. 11. 8928g

Zgubiono >rj«oustkę saiżbową. 
Goplana. nazwisko Maria 
Gądblf. 9971g

Zsupiląm legitymację Państw. 
L ceum nr 2. na nazwisko 
Anna Jałocha. 9965g

Zgubiłam legitymację Pańątw. 
Technikum Przemysłu Odzieżo. 
wago w Poznaniu nr 171. na 
naztyigko Włodzim-era Micha­
łowską. 9964g

Zgubiono potwierdzenie reje, 
stfącji motocykla E. W. 4926 
ną nazwisko Micha) Ostański 
Poznań, Skorupki 106. 9961g

Zgubiono kwit komisu 187, 
nr ks. 2102 ną nazwisko 
Władysław Szewczyk, Poznań. 
Ródana 15. 9957g

Zgubiono legitymacje Liceum 
Drogistowsk ego Poznaniu, na 
narwisko Maria Baranowska. 

9954g

Różne

Przyjmy przepisywanie lub 
prace zlecone na maszynę. 
Adres wskaże Glos Wlkp ta 
99168-

Kołdry wełniane puchowe, wa* 
towe przerabiam, szyję nowe. 
Kromczyńska. Poznań. Grobla 
nr la. 12023p

Pokój z przynalężnościami. za­
mienię na samodzielne, ewen­
tualnie zwrócę koszty remon. 
tu. Poznań. Strusia 8. m 9. 
_____________________ JJOlg 
3'/t pokojowe. komfortowe 
Toruniu, zamienię na 2—3 po­
kojowe Poznaniu. Wiadomość: 
Poznań, Kw atowa 8 m. 15. 
______________________9909g

Samodzielne pokój kuchnią. 1 
piętro Armii Czerwonej 
zamienię na półtora pojroju 
kuchnia samodzielne. Oferty 
Głos Wlkp. dla 9838g,

Pckóf kuchnia samodzielne 
Gwardii Ludowej zamienię na 
dwa pokoje kuchnia samodziel. 
ne Oferty Głos Wlkp. dla nr 
9968g.

Pokój samodzielny Gdynią. | 
Świętojańska 63 m. 4a. za­
mienię na nokój używaniem j 
kuchni Poznaniij. Bliższe in ' 
formacje: Poznań, Brzozowa 
nr 1 m. 1. 9812g >

ta
Dnia 2 lipca 1952 r. zmarła nagle na posterunku 

dyplomowana pielęjęniarka Szpitala im. H. Święcickie­
go w Poznaniu

Julia Wyrzykowska
Do ostatniej chwili spetsioła wytrwale i ofiarnie 

opiekę nad chorymi.
Cześć Jej pamięci!
Pogrzeb odbędzie s:ę dziś, w piątek. 4 bm. o 

godz. 16,30 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

Dyrekcja, Rada Miejscowa
i Pracownicy

K1510

—’ t "".... 1
Dnia 2 lipca 1952 r. zrrtarł po ciężkich cierpieniach, opatrzony 

SakrarawrlaBii św. mój najdroższy mąż, ukochany syn, brad i wuj śp.

Stefan Schulz
przeżywszy lat 56.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5. bm. o godz. 10.30 z kaplicy 
ernentanta m hmżkawt*.

Poznań, ul. Kosińskiego 9.

W ciężkim smutku pogrążone
żona, matka i rodzeństwo

9975g



Z Ziemi Lubuskie!
Zielonogórska Dyrekcja 

Budowy Osiedli Robotniczych 
prowadzi w Gorzowie przy 
ul. Okrężnej budowę licz­
nych, mniejszych obiektów 
mieszkalnych o typie jedno 
i dwurodzinnych dcmków ro­
botniczych. Prace ukończone 
będą całkowicie jeszcze 
tym sezonie, (tur)*

W sali ORZZ odbył 
statnio popis uczennic 
niów zielonogórskiej

w

się
i ucz. 

_____ w. „ Pań- 
' stwowej Szkoły Muzycznej, 

który cieszył J 
wodzeniem.

0-

się dużym po- 
(tur)
*

Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Zielonej 
Górze postanowiło zorgani­
zować w żarach poradnię 
przeciwalkoholową. Ponadto 
w zakładach pracy prowa­
dzona będzie, zakrojona na 
szeroką skalę, akcja uświa­
damiająca. (elE)

*
W świetlicy Zarządu Od­

działu Powiatowego TPP-R w 
żarach, odbyło się poszerzo­
ne plenum. Ze względu na 
stwierdzone zaniedbanie prac 1 
organizacyjnych na terenie 
wiejskim, Zarząd postanowił 
skierować zainteresowanie 
Towarzystwa przede wszyst­
kim na ten odcinek. (elE)

*
Chłopi z województwa lu­

belskiego, którzy w ostatnich 
dniach zwiedzili spółdzielnie 
produkcyjne w powiecie 
Strzelce Krajeńskie odwie­
dzili także- Gorzowskie Za­
kłady Włókien Sztucznych.

Ogromne wrażenie na zwie 
dzających chłopach wywarły 
hale: mechaniczna i włókien­
nicza oraz dział polimeryza­
cji. żaden z nich nie widział 
jeszcze takiej ilości różnego 
rodzaju obrabiarek, szlifia- 
rek, frezarek i innych ma­
szyn w* większości produko­
wanych w kraju, które służą 
do wykonywania nowych u- 
rządzeń rozbudowującej się 
stale fabryki.

Chłopi lubelscy wyjeżdża­
jąc z Ziemi Lubuskiej przy- 
rzekli to co widzieli przeka­
zać swym najbliższym i 
wspólnie wzmóc swój wysi­
łek, by zaopatrzyć miasto w 
żywność, (czm)

Prezydium

66-letni Piotr Adamski
i jego koledzy

Do wiosny teren tartaku w' proc, normy, a Józef Dzioch 
Powodowie należącego obec- ■ 133 proc. Przy dowózce do 
nie do Rejonu Przemysłu hali traków wyróżnia się Sta- 
Le.śnego w Sulechowie świe- nisław Mania 
cił pustkami. Teraz plac tar_ i 
taku pełen jest równo ułożo­
nych desek i belek. Ofiarnym 
wysiłkiem robotników w cią- i 
gu d-wóch miesięcy doprowa- i______ u _

I dzono halę traków j maszyn i cy Eckert, 
i do pełnej produkcji. Maj | 
j przyniósł już pierwszy suk­
ces: spośród 13 tartaków 
należących do rejonu sule-‘ 
chowskiego, Powodowo zaję-: 
ło trzecie miejsce wykonując 
miesięczny plan produkcji w 
104,7 proc.

W tartaku w Powodowie 
pracuje większość młodzieży, 
wśród której wyróżnia się 
palacz Konrad Leśnik z Kar­
ny. Przy układaniu desek o- 
korkowych wybijają się pil­
nością Irena Leśna z Kieł­
pin j Maria Duda z Siedlca. 
Przy odbiorze tarcicy dobrze 
pracuje Stanisława Barczew­
ska z Obry, a przy manipu­
lacji surowca dobre wyniki 
osiąga Marian Janusz.

Realizacja zobowiązań zlo­
towych zapoczątkowała współ 
zawcdnictwo wśród załogi 
tartaku. Grupa manipula­
cyjna podniosła swą wydaj­
ność pracy o 5 proc., a hala 
traków zobowiązała się prze­
trzeć surowca o 6 proc, wię­
cej. Staplownicy z brygady 
Głuchowskiego realizując 
Czyn Lipcowy ładują dzien­
nie dwa, a czasem nawet ■ 
proc, no’™/.’ Wyk°nUiąC j N OTAT N IK

i Bronisław 
Wieczorek. Na wyróżnienie 
zasługuje także zawiadowca 
składu tarcicy Tadeusz Kop­
czyński. Racjonalizatorem 
tartaku jest mechanik Igna-

Załoga tartaku w Powodo­
wie skarży się że Rejon Prze­
mysłu Leśnego w Sulecho­
wie mało interesuje się ich 
pracą. Robotnicy bowiem 
zmuszeni są do noszenia na

; plecach desek, gdyż tartako­
wi braknie jeszcze około 3000 
m . szyn do wózków. Dla 
dobra robotników należałoby 
więc koniecznie dostarczyć 
dalsze szyny. Tartak w Po­
wodowie nie otrzymuje rów­
nież dostatecznej ilości gwoź­
dzi do robienia płyt dacho­
wych. Wobec tego wiele usta- 
plowanych desek niszczeje, 
nie posiadając daszków o- 
chronnych przed deszczem i 
słońcem, (kh)

w PILE
Pierwsze miejsce we współ 

zawódnictwie w Fabryce Pa­
py zdobył zespół mistrza 
Wierzejewskiego, który stale 
przekracza dzienne, mie­
sięczne i kwartalne plany. 
Nagrodzono 20 pracowników, 
którzy otrzymali ogółem 5000 
złotych nagrody.

*
Cegielnia Wawel, która 

wykonuje swoje miesięczne 
plany przeciętnie w 150 pro­
centach, wzywa wszystkie 
terenowe placówki Pilskich 
Zakładów Terenowego Prze­
mysłu Materiałów Budowla­
nych do współzawodnictwa.

Na wyróżnienie zasługują 
pracownicy cegielni: Stań­
czak, Baranowski i Wawer.

*
W pilskiej Fabryce Wyro­

bów Metalowych 
wodniczą brygady 
elektrycznych i 
wych. W pracy 
Leon Chudziński, 
kubowski i Paweł

współza- 
spawaczy 

acelyleno- 
przoduje 

Zenon Ja- 
Utecht.

Niezdrowa drzemka
w niektórych kaliskich zakładach pracy

Praca kulturalno - oświatowa 
w Kaliszu w kilku zakładach 
pracy jak: „Pluszownia”, „Dzie­
wiarze”, „Koronki", „Budowla­
ni”, fabryka „Kaliszanka’,

Najstarszym pracownikiem i iz i 11 TI I P A I NI V 
.rtaku jest 66-letni Piotr I U KM LIN Ttartaku jest __.......

Adamski, który pracuje w 
nim już 30 lat. W jego dziale 
manipulacji surowca wyróż­
nia się również Franciszek 
Maszner z Obry. Jednym z 
najlepszych pracowników 
tartaku jest 52-letni obży- 
nacz Wincenty Kulus wyra­
biający 165 proc, normy. W 
przemyśle drzewnym pracu­
je już 28 lat i ostatnio objął 
stanowisko sekretarza orga­
nizacji partyjnej.

Kierownikiem tartaku jest 
40-letni Alfons żok, ojciec 
sześciorga dzieci. W hali tra­
ków Józef Leśny wyrabia 137

przy-Teatr Ziemi Lubuskiej 
gotowuje premierę komedii Al. 
Fredry ,,Mąż i żona". Obecnie 
zespół objeżdża miasta woj. zie­
lonogórskiego z komedią „Dwa 
tygodnie w raju".

W salach muzeum 
skiego czynna jest 
„Malarstwo polskie 
mieszczańskiego 
wieku".

„Wystawa leśna" w Gorzowie 
obrazuje bogactwa naszych la­
sów, dorobek leśnika i sposób 
ochrony drzewostanu. Wystawa 
czynna jest do 6 bm. w gmachu 
Banku Rolnego przy ul. Sikor­
skiego 9.

leszczyń-
wystawa 
realizmu 

poiowy XIX

Pogłębiajmy wiedzę rolniczą

Uprawa roli pod rzepak ozimy
Obserwacje wykazały, że sto­

sunkowo niskie zbiory rzepaku 
ozimego w ostatnim roku były 
spowodowane tym, że planta­
cje były przeważnie na gle­
bach kwaśnych, a więc nieod­
powiednich. Rzepak wymaga 
gleb zasobnych w wapno i wa­
pnowanych. Wiele plantacji 
miało wadliwe stanowiska w 
płodozmianie, w wielu wypad­
kach stosowano wadliwe czyn­
ności agrotechniczne jak siew 
rzutowy, za gęsty wysiew, siew 
opóźniony, 
pielęgnacji 
kami.

Widzimy 
skania wysokiego plonu trzeba 
stosować starannie wszystkie 
zabiegi uprawowe, ponieważ 
zaniedbanie choćby jednego z 
nich decyduje o wysokości plo­
nów.

Najwyższe plony 
pak na ziemiach 
zwięzłych, o dużej 
próchnicy i wapna, 
kład na lessach czy 
nadrzecznych. Odpowiednie, są 
dla rzepaku ozimego również 
gleby piaszrzysto-gliniaste, o 
wysokiej kulturze i dostatecz­
nej zawartości wapna. Gleby 
zupełnie lekkie (piaszczyste) 
oraz płytkie nie nadają się pod 
rzepak ozimy, ponieważ brak w 
nich często wilgoci. Nie nada­
ją się pod rzepak gleby pod­
mokłe oraz sapowate, 
ciężkie, zimne i 
ponieważ nadmiar _ __ ___________
ci w głębszych warstwach, to ’ stępstwo rzepaku po tych "rośli- 
jest w podglebiu i podłożu do-Inach sprzyja rozwojowi szkod- 
kąd sięgają korzenie palowe i ników tałich jak riematody i 
rzepaku, wstrzymuje rozwój ro- pchełka ziempa która może 
ślin. Często z tego powodu na- ■ całkowicie zniszczyć młode za­
stępuje gnicie lub zmarznięcie. I siewy rzepaku ozimego.

Jeżeli chodzi o wybór stano-1 Uprawa roli pod zasiew rze-

I

j aa, aic la^e p l z.euij LUI1. Z.aieZ- 

Inie od przedplonu stosujemy 
‘ różna nnrawo Dn

Brak, było niekiedy 
i walki ze szkodni-

więc, że dla uzy-

Czego uczą nas , 
pogadanki w kołach LPZ 

różnych I v,spaniały sprzęt radziecki sto- 
fjmach* zacieśniania więzi łą- czyli pod Lenino swój pierwszy 

masy pracujące z Woj- zwycięski boj z faszystowski-
J __ naiożdżrami. I DOtem oddzia-

m roisKim. utłoiuj i — - - j -
szczegółowiej jedną z tych Iły Piskie odnosiły zwycięstwo 
* mianowicie pogadanki po zwycięstwie - az wreszcie

Mówiliśmy już o

Mem omówi- mi najeźdźcami. I potom oddna.
;my < 
form, --------------- . ~
wygłaszane przez aktywnych 
członków w kołach LPŻ. Czego 
LPZ-owcy dowiadują się z 
tych pogadanek? Jaki jest ich 
cel? Postaramy się pokrótce od­
powiedzieć na te pytania, tym 
bardziej, że znajomość tego za­
gadnienia ułatwi nam trafne 
rozwiązanie konkursu.

Otóż członkowie każdego 
koła LPŻ raz w miesiącu wy­
słuchują pogadanki związanej 
tematycznie z bojowymi trady­
cjami ludowego Wojska Pol­
skiego i jego bohaterskimi 
przywódcami. „Kochać Ojczy­
znę tak, jak kochał ją generał 
Karol Świerczewski”, „W rocz­
nicę powstania Armii Radziec­
kiej", „W rocznicę powstania 
I Dywizji im. Tadeusza Ko­
ściuszki”, „W rocznicę napa­
du hitlerowskiego na Związek 
Radziecki” — oto tytuły poga­
danek przeprowadzanych w ko­
łach LPŻ. Z pogadanek tych 
LPŻ-owcy poznają życiorysy 
takich ludzi, jak Marszalek Pol­
ski — syn robotniczej Warsza­
wy Konstanty Rokossowski — 
bohaterski dowódca zwycię­
skich walk pod Moskwą, Sta­
lingradem i Kurskiem, jak wiel­
ki patriota — internacjonalista 
generał Karol Świerczewski, 
który w czasie Rewolucji Paź­
dziernikowej walczył w szere­
gach Armii Czerwonej przeciw­
ko siłom reakcji, w latach 
1936—38 wsławił swe imię w 
walkach przeciw faszystom w 
Hiszpanii, a od chwili napaści 
hord hitlerowskich na ZSRR 
walczył w szeregach Armii Ra­
dzieckiej, by z chwilą powsta­
wania I Dywizji im. Tadeusza 
Kościuszki stać się jednym z 
czołowych jej współzałożycieli.

Członkowie LPŻ dobrze wie­
dzą, że I Dywizja Im. T. Ko­
ściuszki założona przez Związek 
Patriotów Polskich w ZSRR — 
zaczęła się formować od dnia 
9 maja 1943 roku dzięki ofiar­
nej pomocy Związku Radziec­
kiego, a już 15 lipca — w rocz­
nicę bitwy pod Grunwaldem — 
żołnierze tej dywizji złożyli w 
Sielcach nad Oką uroczystą 
przysięgę.

12 października 1943 roku 
polscy żołnierze uzbrojeni we

w 1945 roku jednostki I Armii 
Wojska Polskiego pod dowódz­
twem generała Popławskiego 
wzięły u boku bohaterskiej Ar­
mii Radzieckiej udział w zwy­
cięskim szturmie Berlina. Tym 
wielkim zwycięstwem, które 
zadecydowało o wynikach wal­
ki i na innych odcinkach fron­
tu, żołnierze I Armii Wojska 
Polskiego zakończyli swój 
sławny historyczny szlak bojo­
wy od Lenino do Berlina.

LPŻ-owcy poznają w ten 
sposób wielkie tradycje ludo­
wego Wojska Polskiego, uczą 
się kochać naszych żołnierzy, 
stojących na straży zdobyczy 
polskiego ludu, na straży trwa­
łego pokoju.

Usuwajcie
samosieiry 
ziemniaczane
z pól — 
tam gnieździ 
się stonka!

PSS, Odzieżowcy rozwija się 
dobrze. Pozostałe zakłady nie 
doceniają jednak tej pracy.

Kolejarze kaliscy w dziedzi­
nie tej nic nie robią. Ani szko­
lenie związkowe, ani praca kul­
turalno-oświatowa nie rozwija­
ją się. Lokal świetlicy jest czę­
sto zamknięty. W Państwowym 
Zakładzie Przemysłu Spożyw­
czego w Winiarach piękna 
świetlica świeci stale pustką. 
Nie ma ani komisji kulturalno- 
oświatowej, ani zarządu świe­
tlicy.

W „Bielami" istnieje dobry 
zespół taneczny i chóralny, ale 
nie widać pracy oświatowej. 
Towarzystwo Wiedzy Pow­
szechnej 6 razy wysyłało do 
„Bielami” wykładowcę z od­
czytem nakowym, ale na od­
czyt nikt nie przyszedł. W 
„Garbami" jest komisja KO i 
kierownik świetlicy, lecz nie 
ma żadnych sekcji. Cala praca 
KO ogranicza się do gry klu­
bowej i sportowej. W PGR 
Marchwaczu nikt nie dba o roz­
wój życia kulturalno-oświato­
wego robotników rolnych. 
Świetlica jest, nieczynna, a Ra­
da Zakładowa śpi.

Czas już skończyć z niezdro­
wą drzemkąl(t)

Z Zielonej Góry
W Zielonej Górze odbył się 

doroczny II Zjazd Wojewódzki 
Delegatów Komitetów Odbudo­
wy Warszawy, który pod ha­
słem „Wszystko dla Ciebie — 
Warszawo” stanowił doniosłą 
naradą roboczą aktywistów 
SFOS, W ożywionej dyskusji 
delegaci poddali samokrytyce i 
krytyce dotychczasową pracę, 
szczególnie na odcinku wiej­
skim. Przed zakończeniem ob­
rad przedstawiciele zrzeszeń 
sportowych, szkól i zakładów 
pracy przekazali zobowiązania 
podjęte na rzecz budowy sto­
licy. (tur)

sposób przenoszenia do 
zakupionych towarów,

PIĄTEK 
Teodora. Elżbiety

Słońce w 
zach

Księżyc w

Gdy obsługa 
niektórych sklepów 
odmawia opakowania 
towaru

gi okres między zbiorem przed-Iszanek motylkowych od po- 
plonu, a siewem rzepaku ozi- ptzątku do połowy lipca (jeśli 

rola jest w dobrej sprawności, 
| a brak nam czasu na podoryw- 
kę), orzemy od razu pod rzepak 
i natychmiast włókujemy czy 
bronujemy dla zabezpieczenia 

l przed parowaniem i ewentual- 
, nym zbryleniem. Przy uprawie
- rzepaku po koniczynie natych- 
i miast po skoszeniu pierwszego 
i pokosu podorujemy i' bronuje-
- my. Po odleżeniu dajemy obor­

nik i przyorujemy go. Pole za­
orane włókujemy lub bronuje­
my, celem uniknięcia parowa­
nia. /

W sierpniu stosujemy orkę 
siewną. Po ..kilkuletniej lucer­
nie dajemy podorywkę, szero­
kie skiby przekładając do dna 
bruzdy i przywałowujemy, by 
wywołać jak najszybszy roz­
kład darniny. Gdy tylko to na­
stąpi, należy silnie skultywato- 
.rować i podbronować, a w 
pierwszych dniach lipca wy­
wieźć i przeorać obornik po­
wtórną orką. Trzecią orkę siew­
ną daje się w pierwszych dniach 
sierpnia.

IN2. STEFAN RAW1CKI

mego. Dzięki temu mamy od-1 
powiedni czas na wywiezienie 
obornika oraz staranną uprawę. 
Szczególnie stanowiska po 
jęczmieniu ozimym, a zwłasz­
cza po wyce ozimej z domieszką 
żyta, inkarnatki czy rajgrasu, 
sprzątniętej na zieloną paszę — 
gwarantują staranną uprawę i 
namierzwienie. Stanowiska po 
wyce ozimej, koniczynie czer­
wonej jednorazowo skoszonej 
na siano, mieszankach roślin 
motylkowych, sprzątanych na 
zielono i na ziarno, po grochu 
i lucernie — zapewniają rzepa­
kowi jak najlepsze warunki 
rozwoju dzięki temu, że rośli- j 
ny te w glebiewswoich korze­
niach pozostawiają dużopokar-; 
mowych składników azotu, 
stwarzają dobrą strukturę oraz 
pozostawiają glebę odchwasz- 
czoną. Zupełnie dobrym stano­
wiskiem jest też siew rzepaku 
ozimego po wczesnych ziemnia­
kach. Często uprawiamy rzepak 
ozimy po życie. W tym wypad­
ku jest wskazane, by rzepak 
przychodził po życie wcześnie 

i schodzącym z pola. W ten spo- 
I sób można jak najwcześniej 
I wykonać uprawy oraz zastoso­
wać nawożenie obornikiem (o- 

’ koło 300 q na ha).
Natomiast nie należy upra- 

I wiać rzepaku ozimego po rośli- 
gliny nach krzyżowych jak na przy- 

zlewne, i kład rzepa, brukiew czy kapu- 
Wilgo-jsła ze względu na to, że na­

Sianokosy

lnten-

daje rze- 
żyznych, 

zawartości 
na przy- 

madach

z
g. 19 
„Nocą Wal

MUZYCZ-
19 „Mistrz

WIDZA — 
„Nowa szata

CO

wiska — to do najlepszych za- > 
liczyć należy ugór czarny, na- 
wieziony obornikiem. Należy 
przede wszystkim wybrać takie 
pola pod rzepak, aby mieć dłu-

paku ozimego powinna zagwa­
rantować jak najlepszą struk­
turę gleby. Ma na to wpływ 
nfe tylko mechaniczna obrób­
ka, ale także przedplon. Zależ-

Teatry
OPERA

„Faust' 
purgii*

KOMEDIA
NA — g. 
?athelin“

MŁODEGO
g. 16 - 
króla"

ŻARTY Z KARTY — 
„W—Z" — g. 21 — 
„Mieszanka poznań-

PEATR OBJAZDOWY 
W POZNANIU: 
Skoki „Ruchome 
piaski**

LANSTWOWY TEATR 
W GNIEŹNIE: 
Chodzież — „Cyrulik 
sewilski"

< na

różną uprawą. Po zbiorze mie-
APOLLO — g. 16, 18 

i 20 — „Mury Mala- 
pagi“ (od lat 16)

trwają
W całym kraju trwają 

sywne prace przy sianokosach,
od wyników których uzależnione 
są w dużym stopniu nasze dal­
sze możliwości rozwoju hodowli. 
Dlatego też, mimo trwającej w 
ubiegłych dniach niepogody, 
prace sianokosowe bylj- prowa­
dzone normalnie. Niektóre ze­
społy PGR jak np. Kłodawa, 
Wojcieszyce i Małyszyn w pow. 
gorzowskim przekroczyły już 
połowę przyjętego planu.

Obecne ustalenie się pogody 
pozwoli na dalszy wzrost tempa 
prac i już w krótkim czasie mo­
żemy się spodziewać pierwszych 
meldunków o wykonaniu przez 
przodujące PGR-y i gminy pla­
nu sianokosów.

Piotr Gliński 
korespondent „Głosu"

Na ogół dość pogodnie, tyl­
ko w północnej części kraju 
przejściowy wzrost zachmu­
rzenia. Temperatura maksy­
malna od +22 st. C na Wy­
brzeżu do +30 st. C w głębi 
kraju. Wiatry słabe 1 umiar­
kowane, przeważnie z kie­
runków zachodnich.

GDZIE KIEDY
BAŁTYK — 16 30, 18.30

i 20.30 — „Kariera w 
Paryżu" (od lat 18)

MUZA — g. 16.30, 18.30 
i 20.30 — „Strefa za 
chodnia"

RIALTO — g. 16, 18 i 
20 „Stalowi bojow­
nicy"

WARTA — młodzieżo­
we g. 14 i 16 „Młoda 
Gwardia" (I część), 
g. 18 i 20 „Maaret" 
(od lat 7)

LETNIE — g. 16, 18 1 
20 „Cyrk" (od lat 7)

PIAST - g. 18 i 20 — • 
„Hrabia Monte Chri- 
sto", II część (od lat 
14)

FOTOPLASTIKON 
Armii Czerwonej 
g. 10—22 „Podróż 
Włoszech"

Radio

ul.
53 
po

Program II 
fala Poznania 249 m 

Wiadomości:
5.05, 6.30, 7.55, 12.04. 
14, 17, 18.50 (P), 21. 
23.50

Koncerty:
5.20 (P) — poranny.
6.15 (P), 6.50 — mu 
zyka ludowa, 7.55 — 
tańce i pieśni ludo­
we, 12.15, 12.45 — na 
swojską nutę, 13.20,
14.15 — utwory na 
obój, 16 — preludia,
16.20 (P) — rozryw­
kowy, 17.15 — sym­
foniczny, 18 (P) —
polskie i rosyjskie 
arie operowe, 19.05 
(P) — recital skrzyp-

domu
zademonstrowany na łamach 
„Życia Warszawy". Mamy 
nadzieję, że. tca racjonaliza­
torski pomysł przypadnie do 
serca kierownikom sklepów 
MHD i PSS w Poznaniu, a 
występujemy również pod 
adresem dystrybucji z wnio­
skiem o zaopatrzenie wspom­
nianych sklepów w większy 
wybór specjalnych lasek z 
ostrym końcem,

j
cowy, 20 — ludziom 
planu 6-letniego, — 
21.30 — muzyka ta­
neczna, 22.20 — na 
dobranoc, 23 — ka­
meralny

Audycje inne:
5.10 — dla wsi, 8.30 
dla obozów i kolonii 
letnich, 11.45 — głos 
mają kobiety, 12.30 
dla wsi, 15.10 — lite­
racka, 15.30 — dla 
świetlic dziecięcych, 
17.45 — koresponden 
cja z zagranicy, 18.30 
Radiowy Klub Ra­
cjonalizatorów, 19.25 
(P) — dla wsi, 19.30 
muzyka i aktualno­
ści, 20.40 — literac­
ka, 21.45 — z»<ad.<ń 
literacka.

Sport
21.26, 22.15 — repor­
taż z Turnieju Sza­
chowego

Dyżur pełni: Państw. Szpital
Klin. im. Pawiowa (chirur- j 
gia i interna), ul. Długa 1/2 
tel. 40-04

APTEKI:
nr
nr
nr
nr
nr
nr

99: Armii Czerwonej' 52 
Rokossowskiego 72 
Dąbrowskiego 76 
Ostroroga 6 
Dzierżyńskiego 107 
23 Lutego 18

102: 
110: 
111:
116:
175:

Wydawca: instytut Prasy 
..Czytelnik".

Redasule zespół.
Redakcja Poznań, ul. Grun­

waldzka 19, II ptr.
Telefony redukcji: Centrala 

tel. 62-70 i 64-75, nacz. red 
78-76, aekr. red. 74-36. dział 
listów t interwencji 78-64, miej­
ski 79-88. dyżurny nocny 64-75 
nocny (drukarnia 54-72).

Godziny przyjęć: od 10—12. 
Zamówienia t wpłaty na pre­

numeratę przyjmują wszystkie 
urzędy pocztowe oraż listono­
sze.

Ogłoszenia: Biuro Ogłoszeń 
RSW „PRASA" Poznań, ul 
Gen. Świerczewskiego 3. tel. 
nr 62-31 Konto PKO Poznai. 
nr V-5220-110. Biuro czynne od 
godz. 7 do 16.30: w soboty od 
7 do 14.30.

Z® dział ogłoszeń redakcja 
nie o in^wiada

Tłoczono: Zakłady Graficzne 
Im Marcina Kasprzaka, Przed* 
ilęblorstwo Państwowe. Poznań, 
ul Waw*”nisic« s<)
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